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Wbuireinesie IV Ziazdu 
^Bfcfzyszenia Spółek Rolnych Litwy

Być albo nie być, 
spółkom rolnym?

_to niemal hamletowskie pytanie przewijało się w wie- 
wytląplenlach delegatów na IV Zjazd Stowarzyszenia 

jpóMi Rolnych (utworzono Je 30 czerwca 1992 r.), który 
jiodbyłw ubiegłym tygodniu w  Wileńskim Teatrze Opery 
Biletu. W dobie obecnej Stowarzyszenie Jednoczy 405 
glonków —  spółek: rolnych, akcyjnych, zamkniętych 
kcyjnych oraz 6 rolników Indywidualnych.

Zagajając zjazd, prezes Sto- 
ircyszenia, poseł na Sejm RL 

s Raźauskas stwierdził, 
nie bacząc na warunki *dzi- 

jego tynku", w jakich znalazły 
spółki o raz  zap o w ied ź  

•alego icli bankructwa, w  po­
jmaniu z rokiem ubiegłym sy- 
iscja w spółkach należących 
ki Stowarzyszenia, generalnie 
liorąc, się poprawiła. Świadczą 
tym wyniki ubiegłorocznego

gospodarzenia, wzrosła liczba 
spółek pracujących rentownie, 
zmniejszył się areał leżącej 
odłogiem  ziem i. W roku 
ubiegłym ponad połowę ogól­
nej ilości zboża, mięsa, 55 proc. 
buraków cukrowych, 29 proc 
m leka w yprodukow ano w 
spó łkach  ro lnych, k tó re  
użytkują trzecią część gruntów 
ornych republiki.

(Dokończenie na sir. 2)
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Nie tylko interes. lecz też zamiłowanie
1. Pańskie oko konia tuczy

M ało brakowało aby, po ban­
kructwie koncernu EBSW, czołowa 
litew sk a  drużyna p iłk arsk a  —  
wileński "Załgiris" —  została bez 
środków do życia. Znalazł s ię  jed­
nak człowiek, który zaryzykował i 
ulokował własny kapitał w futbolo­
w ym  in t e r e s ie ,  d z ię k i czem u  
zapewnił drużynie, a raczej dwom 
drużynom litewskiej ekstraklasy, 
godny żywot.

Tym człowiekiem je st znany od 
la t m ecenas rodzimego sportu po­
lonijnego pan Janusz Łopuć, dziś 
dyrektor generalny ZSA "Żalgirio 
futbolu centras".

—  Panie Januszu, jak  to się  
stało, że podjął Pan tak ryzykowną 
decyzję —  ulokowania kapitału "w 
sporcie”?

—  P o  wszystkich perypetiach 
związanych ze  spraw ą EBSW , wie­
loletni sponsor "Żalgirlsu" Leonas 
M ickus z a p ro p o n o w a ł m i przy­
s tąp ien ie  d o  in te re su . S ą  jednak  
g ł ę b s z e  k o r z e n ie  te j  d e c y z ji  
sięgające 1958 roku , kiedy po  raz 
p ie rw s z y  p r z e k ro c z y łe m  p ró g

d ziec ięco -m ło d z ieżo w ej szkółki 
piłkarskiej ówczesnego "Spartaka". 
T am  zapoznałem  się z  Leon asem i 
od tamtych lat zachowałem miłość 
d o  piłki nożnej. N a tu ra ln ą  więc 
rzeczą było, że na propozycję daw­
neg o  kolegi z  bo iska, odpow ie­
działem pozytywnie.

(Dokończenie na str. 5)

Z premierem Litwy —  
o "wielkim Wilnie"

W czora j de le g ac ja  K o ngresu  Polaków  Litwy w  składzie: A rtu r 
Płokszto, Stanisław Korczyński i Jarosław  Wołkonowski —  spotkała się z 
prem ierem  R L  M indaugasem  Stankevićiusem. Podczas spotkania głównie 
m ów iono n a  tem at konfliktu związanego z rozszerzeniem granic Wilna. 
Członkowie Kongresu Polaków Litwy zaznaczyli, że jest to  błędna decyzja, 
będąca przyczyną napięć i rozgoryczenia ludności Wiierfszczyzny. Premier 
zgodził się, że  należy przyśpieszyć zw rot ziemi na terenach wokół Wilna, 
zapowiedział pow ołanie specjalnej grupy roboczej w  celu jak  najszybszego 
rozstrzygnięcia tego  problem u. K ongres postulował, że przede wszystkim 
m uszą być rozwiązane kwestie zwrotu ziemi na tych terenach. Premier 
zapewnił, że na włączonych do  Wilna terenach nie w zrosną ceny na energię 
elektryczną, jak  rów nież podatki za ziemię. Skonstatował brak obiektywnej 
informacji na ten  tem at w  środkach masowego przekazu.

Podczas spotkania poruszona została kwestia umowy na tem at pisowni 
nazwisk, problem y rozwoju gospodarczego Wilertszczyzny oraz inne sprawy 
ważne dla Polaków  na Litwie.

Jarosław  WOŁKONOWSKI

OFERUJE POLSKIE DANIA 
ORAZ ORGANIZUJE 

PRZYJĘCIA Z RÓŻNYCH 
OKAZJI 

Ssrtfscznfs zapraszamy/ 
Yllnkia, PyHmo 49, tal. 

<2-20-94.

Sentencją dnia
Dbt zrobłsnls kariery nie tył- i 

ko kon toczna |e s i fntełlgenc}*, 
Ile zbędna Jest subtelność.

TAUEYRANO

Tułactwo uchodźców

Problem, którego nie sposób uniknąć

r Olalne —  to rodziny z  dziećmi.
Fot Ram&nas Danisevićłus

W  ciągu ostatnich dziesięciu lat problem  uchodźców dotknął 
wszystkie kontynenty świata. Liczba osób uzależnionych od  wspar­
cia i pom ocy U rzędu Wysokiego Komisarza O N Z d s. Uchodźców 
(U N H C R ) w zrosła z  17 min w 1991 roku do  27 min w 1995 roku.

W  dniach 5-7 czerwca staraniem  U N H C R  oraz przedstawi­
cielstwa Program u Rozwoju N Z  w Wilnie zorganizowane zostało 
sem inarium  dla dziennikarzy, którego celem było zapoznanie 
mass mediów z polityką, jak ą  prow adzą Litwa i Łotwa w  sferze 
uchodźstwa. O prócz przedstawicieli U N H C R  i dziennikarzy w 
sem inarium  udział wzięli d r. A udronć N ugaraitć z  Instytutu 
Dziennikarstwa Uniwersytetu W ileńskiego oraz Vytautas Toleikis 
z  M inisterstwa Oświaty i Nauki.

Bałtyckie strefy tranzytowe
■ Zdaniem  przedstawiciela U N H C R  zę Sztokholmu Hansa 

Tboołena w republikach nadbałtyckich byłego Związku Radziec­
kiego prószący o  azyl obcokrajowcy są  traktowani na równi z 
nielegalnymi imigrantami. Ż adna z republik nadbałtyckich nie 
przystąpiła do  Konwencji z  1951 r. w  sprawie statusu uchodźców 
arii do  je j Protokołu z  1967 r. Zarów no na Łotwie, jak  teżw  Estonii 
b ra k  u staw o d aw czej bazy  d o  rozw iązyw ania prob lem ów
uchodźców._______________

Sytuacja na Litwie pod tym względem wygląda stosunkowo 
najlepiej. 4  lipca ubiegłego roku została tu przyjęta ustawa o 
uchodźcach. Chociaż opracowano ją  na podstawie podobnych 
aktów prawnych innych krajów, nie oznacza to  wcale, że jej 
przyjęcie nie nasuwało wielu problemów. Projekt ustawy opraco­
wywano w ciągu roku, pół roku omawiał go Sejm. Dotychczas 
toczą się dyskusje na tem at ustawy o  uchodźcach, o  tym, czy jest 
ona Litwie potrzebna i

czy potrzebni są Litwie uchodźcy?
T rudno o  pozytywny stosunek społeczeństwa do uchodźców. 

Jedni twierdzą, że państwo powinno bardziej się troszczyć o  swoich 
obywateli, którzy żyją w nędzy, zamiast wydawać pieniądze na 
uchodźców. Inni uważają, że każdy, kogo stać na dotarcie z Azji 
nad Bałtyk, jest dostatecznie zamożny i nie potrzebuje pomocy. 
Jeszcze inni wolą nie wgłębiać się w problemy migrantów, bo "cóż 
są  winni, że gdzieś tam jest wojna i głód".

W ię k s z o ś ć  m ig r a n tó w  w y k o r z y s tu je  r e p u b l ik i  
n a d b a łty c k ie  ja k o  k o le jn ą  s tre fę  tran zy to w ą z R osji i 
B iałorusi. Najczęściej przybywają z Iraku  i Afganistanu, mi­
g ru ją  całymi rodzinam i.

(Dokończenie na str. 5)‘ ___________________
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B y ć  a l b o  n i e  b y ć ,  s p ó ł k o m  r o l n y m ?
(Dokończenie »  sir. I) 

Zarówno w dość obszernym spra­
wozdaniu z pracy Stowarzyszenia, które 
złożył jego dyrektor generalny Jeronimas 
Kraujalis, jak też w wystąpieniach licz­
nych delegatów na zjazd dominowały nie 
narzekania na trudne warunki gospo­
darowania, lecz

rzeczowe, konstruktywne 
propozycje,

I co należy uczynić, by rozwiązać pro- 
bierny, usunąć przeszkody i polepszyć 
warunki żyda ludzi wsi. Wiele propozycji 
zgłoszono pod adresem Ministerstwa 
Rolnictwa, rządu. Mogą one wydatnie się 
przyczynić do stworzenia przesłanek dla 
owocniejszej pracy spółek rolnych, rol­
ników indywidualnych. Mówcy, w tym 
dyrektor Stowarzyszenia Spółek Rol­
nych J. Kraujalis, minister rolnictwa Vy- 
tautas Einoris i inni podkreślali, ii nie 
kwestionują, że przyszłość litewskiego 
rolnictwa należy do racjonalnie prowa­
dzonych, doBrze wyposażonych gospo­
darstw indywidualnych.

Jednakże spółki ro ln e , k tó re  
potrafiły zachować swój potencjał: spe­
cjalistów, sprzęt techniczny, inne mienie 

pracują rentownie, mają i nadal będą 
miały rację bytu. I tylko ich członkowie 
sam i, bez żadnych odgórnych 
rozporządzeń, mogą zadecydować o 
celowości, lub nie ich dalszego istnienia.

Nieco odmienne zdanie miał prze­
wodniczący sejmowego komitetu rolne­
go Mykolas Pronckus, który powiedział, 
że rozważa, czy Litwie jest potrzebne 
własne rolnictwo? Pytanie to wynikło z 
nastawienia wielu posłów na Sejm do 
spraw rolnych. Jego zdaniem los spółek

bardzo szybko może przesądzić nawet 
niewiele nowych ustaw lub poprawek do 
istniejących. Przykładowo, chociażby do­
tyczących podatku gruntowego. Jeżeli te­
raz jest on zrównany z podatkiem, który 
obowiązuje też rolników indywidual­
nych, to wystarczy powrócić do zasady 
sprzed paru lat, kiedy dzierżawiące 
ziemię spółki obowiązywał podatek dwu­
krotnie wyższy, niż rolników.

Ostatnio

wiele spółek rolnych 
ogłasza upadłość

Z  4379 istniejących w okresie ich 
tworzenia, zostało już około 2 tys. spółek. 
Wśród nich są zarówno beznadziejne, jak 
też mocne. Natomiast powstałe 165 tys. 
gospodarstw, które dysponują ponad 380 
tys. ba ziemi, w żadnym wypadku nie 
można określić jako gospodarstwa 
przemysłowe. Są to głównie gospodar­
stwa małe, zaspokajające wyłącznie po­
trzeby ich właścicieli.

Natomiast zgodnie ze specjalną me­
todyką oceny stanu spółek rolnych, 14 
proc. spośród nich stanowią gospodar­
stwa mocne, 37 proc. — niezłe, 16 proc. 
— upadające o raz  33 proc . — o 
nieokreślonej perspektywie. Dalszy ich 
los będzie zależał od umiejętności i 
zaradności kierowników, od warunków 
gospodarowania.'

Spośród spółek członków — Stowa­
rzyszenia liczba gospodarujących ren­
townie w ub. roku wyniosła 70 proc. W 
tym 14 spółek miało ponad 1 min Lt 
zysku. Są między innymi "Labunava" w 
rej. kięjdańskim, "Krakenavos agrofir­
ma" SA "Żibertonis" w rej. pon iewieski m. 
Jednakże rentowność trzeciej części

J  spółek, wyniosła do 10 proc. w tym — 46 
zaledwie niespełna 5 proc. Jednakże aż 

. 106 należących do Stowarzyszenia 
spółek zamknęło rok ubiegły mając bi­
lans ujemny. Ogółem straty -wyniosły 
ponad 12 tys. Lt. Najwięcej nierentow­
nych spółek jest w rejonach udańskim, 
kowieńskim, wttkomierskim, jezioroskim 
i innych. A zatem Stowarzyszenie jedno­
czy w swych szeregach spółki o różnym 
poziomie gospodarowania. Nieraz pra­
cują one w podobnych warunkach, przy 
jednakowej cenie skupu produkcji rol­
nej, ale uzyskują zupełnie odmienne wy­
niki. Jedne potrafią osiągać zyski, inne 
ponoszą straty, co gorsze — nie widzą, a 
nawet nie szukają wyjścia z takiej sytu­
acji.

W roku  ubiegłym , zdaniem  
mówców, najbardziej opłacalna była pro­
dukcja zboża, natomiast hodowla żywca 
i szczególnie wieprzowego dawała mini­
malny zysk albo przyniosła straty.

A co najgorsze, że

hodowcy mieli sporo 
kłopotów z  Jego zbytem.
Ustalone nowe standardy skupu, 

zdaniem Broniusa Źemaitisa, kierowni­
ka spółki "Suginćtai" w rej. ma lackim, są 
skopiowane z zagranicznych. — Nie ma­
my takich zwierząt, które odpowiadałyby 
tym standardom : skupu jąc bydło, 
przemysł przetwórczy dyktuje własne wa­
runki, a biedny rolnik jest zadowolony, że 
udało się coś sprzedać. Albo, czy to nor­
malne, że rolnik musi sprzedać wiadro 
mleka, by kupić liter piwa? Kto ustala 
takie ceny? Czy od zmierzającej w swej 
działalnośd do zysków organizacji, już od 
pierwszego dnia można naliczać odsetki,

jeżeli nie uiściła należnych opłat za 
energię? Rozkradziono energię — dla­
czego więc wszyscy musimy pokrywać te 
straty. Jeżeli w gospodarstwach coś 
przepada, straty pokrywają same go­
spodarstwa — mówił B. Zemąitis. — 
Rząd natomiast zaplanował odebranie 
subsydiów od rolników gospodarzących 
na ubogich glebach, żeby pokryć straty 
energetyków, banków. A  przecież z 
przewidzianej na ub. rok sumy, rolni­
kom przeznaczono zaledwie 54 proc. W 
bieżącym zaś — wieś nie otrzymała je­
szcze ani lita, a już rząd zamierza o 
połowę obciąć kwotę przewidzianą w 
budżecie. Co więc mają robić rolnicy 
Litwy Południowo-W schodniej. Bo 
jeżeli rolnik na Żmudzi uzyskuje 30-40 
etn zbóż z hektara, to my musimy się 
zadowolić 15 etn z ha — mówił Że- 
maitis.

Celowo przytoczyłam jego wystąpie­
nie, pod tymi bowiem słowami

mógłby się podpisać każdy 
rolnik powiatu wileńskiego.

Delegad na zjazd ustosunkowali się 
do "dążenia do Wspólnoty Europejskiej".

— 50 lat dążyliśmy do komunizmu, a 
te ra z  do E u ro p y  — m ów iono. 
Zrozumiałe, że potrzebują tam taniej siły 
roboczej, jak np. jest już w "Lelii", gdzie 
robotnice zarabiają po 200-250 Lt, pod­
czas, gdy w Niemczech za taką pracę 
pład się do 4 tys. marek.

Kierownicy spółek podkreślali 
p o trz e b ę  stw orzen ia  spółkom  
możliwości nabywania zięmi, albo 
dzierżawienia jej na dłuższy (5-12 lat) 
okres. Ułatwiłoby to im pracę. Podobnie, 
jak przydzielanie ulgowych kredytów, ich

zdaniem, należy powierzyć banko, 
zaś urzędnikom powiatów, jak^ *  
miejsce w roku bieżącym.

Kazy. S*vickia, przewodnia,.,, 
warzyizenu Pradji^biontwMdfc 
uych akcentował palącą po lrab™ ^ 
ny urządzeń gospodarki meUo^?* 

v  przeciwnym wypadku 
nieodwracalne .traty. N.iomitM^* 
las Juodeinii z rejonu KaweUu 
podkreślił p o trze b ' fg g g sS S g  
doświadczeń polskich rolników* or!8S 
zacji zbytu produkcji rolnej.

Organizowane w dużych S S  
Polaki targi rolne pozwalaj, pn^** 
tom  sp rzedać swą produkcie i  
pośredników, co skraca drogę 
konsument i dodatnio wpływa na i,! '  
i cenę płodów rolnych. DUtc^T* 
należy jak najszybciej rcaUzoint"'' 
aprobowaną budowę trzech en,,,? 
handlowych — w Wilnie, Egg® 
Szawl ach.

Mówcy podkreślali tei p,, 
nauki członków spółek, oerpanj,^? 
wiadczeń w sąsiednich krajach, iby* 
niejszego poszukiwania rynków 
poprzez Stowarzyszenie, zapewnień, 
ceny skupu lnu na okres S-letni ^  
inne kwestie. Wszystkie te zajadnic  ̂
można byłoby łatwiej rozwiązać gw 
rolnicy byli zjednoczeni — podb^g 
dyrektor Izby Rolniczej R. Kanną-j 
też minister rolnictwa V. EinorkTgg 
bowiem są rozdrobnieni — tylko a^. 

.spółek należy do Stowarzyszenia,!^ 
bnie jak też część rolników iadywidî  
nych do Związku Rolników, częićaao- 
miast nie jest zrzeszona w ogóle, A 
zatem rolnicy, łączde się! 

_______________ Danuta DAN0WSKA

H kilku zdaniach
* Władze Litwy pozwoliły Rosji założyć jeszcze trzy punkty wyborcze podczas 

wyborów prezydenta Rosji na Litwie były już w Wilnie i Kłajpedzie a teraz w 
Kownie, Szawlach i Visaginasie. W tych miastach mieszka sporo obywateli Rosji, 
mających prawo uczestniczyć w głosowaniu.

* Grupa członków sejmowego komitetu spraw zagranicznych twierdzi, że ma 
trudnośd w obcowaniu z przewodniczącym tego komitetu Kazysem Bobelisem. W 
swym oświadczeniu potępiają oni publiczne wypowiedzi K. Bobdisa o zmarłym 
ambasadorze Stasysie Lozoraitisie.

Posłowie, którzy podpisali oświadczenie, twierdzą, iż są przekonani, że- 
wypowiedź K. Bobelisa o pracy ambasadora S. Lozorai tisa w strukturach KGB jest 
nieprawdą i pomówieniem.

Poseł Kazys Bobelis zgodził się odwołać swoje słowa, że Stasys Lozoraitis był 
kolaborantem KGB jedynie dlatego, aby, jak powiedział, "na Litwie zapanowały 
pokój i spokój".

* Wczoraj, 11 czerwca, w sali Ministerstwa Zdrowia odbyło się seminarium na 
temat reformy ochrony zdrowia i zarządzania nim. Na seminarium zaproszono 
głównych lekarzy centralnych szpitali rejonowych.

* W poniedziałek minister kultury Litwy Juozas NekroSius udał się do Luksem­
burga na posiedzenie ministrów kultury Unii Europejskiej i państw stowarzyszo­
nych. Wraz z szefem ministerstwa na tym forum Litwę reprezentuje również 
kierownik wydziału sztuki Ministerstwa Kultury Yiktoras Liutkus. Omawiano dwa 
zasadnicze zagadnienia— ochrona dziedzictwa kultury i audiowizualna przestrzeń 
E uropy. Między innymi, dyskutowano też o wspólnych program ach 
międzynarodowych — "Telewizja bez granic”, "Raphael", "Kaleidoscope". Z  Lu­
ksemburga przedstawiacie Ministerstwa Kultury Litwy do Wilna wrócą we środę.

* Sekretarz Ministerstwa Komunikacji Litwy Rimvydas Gradauskas i wicedy­
rektor "Lietuvos geleźinkdiai" SASP Juozas SenOta udali się w poniedziałek do 
Polski na spotkanie, na którym omówione zostaną kwestie międzypaństwowego 
przewozu koleją pasażerów i ładunków. W odbywającym się w Kidęach spotkaniu 
uczestniczą również przedstawidde ministerstwa transportu Ukrainy.

Od 10 czerwca "Litimpeks", spełniając ograniczające ryzyko normy, wznowił 
swą działalność. Wystarczalność kapitału wynosi — 13,58 proc. (norma — 13), 
płynność—33,88 proc. (norma—30), wliczając zaś umowy zawarte z wierzydelami 
I— 58,56 proc., maksymalna otwarta pozycja waluty zagranicznej stanowi 24, 37 
proc (norma — do 30 proc.). Kapitał banku według stanu na 4 czerwca wynosił 
27,2 min litów.

* Litwinom przyznano dwa stypendia NATO, które otrzymali twórcy projektów 
rozwoju demokracji.
I .Jedno  stypendium  otrzym ał w icedyrektor Insty tu tu  Stosunków  
Międzynarodowych i Nauk Politycznych Raimondas Łopata, który opracuje pro­
jekt, rozpatrujący problemy integracji i odosobnienia narodowego Litwy.

* Perspektywy kształtowania ogólnej polityki ochrony granic krajów bałtyckich 
omawiane były na posiedzeniu Komitetu Komunikacji Zgromadzenia Bałtyckiego, 
rozpoczętym we wtorek na strażnicy Trumpaliai Lazdyjskiego Urzędu Celnego.

* W ten piątek z krótkotrwałą roboczą wizytą odwiedzi Litwę premier Króle­
stwa Szwecji Goran Persson.

* Departament C d  poinformował agencję ELTA, że 12 czerwca wchodzi w 
życie podpisane przez kierowników urzędów ceł trzech państw bałtyckich porozu­
mienie w sprawie uznania dokumentów, pieczęd i plomb oraz załatwienia 
formalnośd celnych ładunków tranzytowych. Powinno to przyśpieszyć przewóz 
towarów przez granice państwowe Litwy, Łotwy i Estonii; stworzenie lepszych 
warunków do nadzoru nad ich ruchem.

Sprostowanie
We wtorkowym numerze "Kuriera 

Wileńskiego" (11 czerwca), do tytułu 
sprawozdania z konferencji prasowej w 
MSW RL wkradł się dosyć poważny

błąd. Tytuł powinien brzmieć: "System 
praworządnośd nie jest w stanie skute- 

" cznie przeciwstawić się systemowi stru­
ktur przestępczych". Za błąd przepra­
szamy Czytelników.

Irena LITWIN

Prezes NIK RP złożył wczoraj 
kwiaty na wileńskiej Rossie

W Wilnie bawiła delegacja Najwy­
ższej Izby Kontroli RP z tej prezesem 
Januszem Wojciechowskim na czde. 
Cel wizyty — omówienie kwestii, zwią­
zanych z przygotowywanym porozu­
mieniem o współpracy instytucji kon­
troli Litwy i Polski, które zostanie 
podpisane w najbliższym czasie. Będzie 
ono przewidywało współpracę funkcjo­
nariuszy w dziedzinie doskonalenia 
kw alifikacji, w ym ianę ekspertów , 
wspólne kontrole, współpracę wydań 
informacyjnych itd.

Goście z Polski spotkali się z  cza­
sowo pełniącym obowiązki marszałka 
Sejmu R L Egidijusem Bićltauskasem, z 
pracownikami kontroli państwowej Li­
twy.

Wczoraj natomiast delegacja od­
wiedziła cmentarz na Rossie. Towa­
rzyszył jej ambasador RP w Wilnie prof. 
Jan widacki. Prezes NIK Janusz Woj­
ciechowski złożył kwiaty na płyde Mar­
szałka Józefo Piłsudskiego. Następnie 
odwiedził miejsce wiecznego spoczynku 
prezesa NIK w latach 1921-1926 Jana 
Zarnówskiego i złożył tam biało-czer­
woną wiązankę. Grobowiec ten był do 
niedawna w stanie ogromnego zaniedba­
nia. Z  inicjatywy członka kolegium NIK 
prof. dr Ryszarda Szawłowskiego i przy 
aktywnym popardu prezesa Janusza 
Wojdechowskiego pomnik został odno­

wiony. W ten sposób NIK uczciła 70 
rocznicę zgonu Jana Zarnówskiego.

Z  przyjemnością konstatujemy, że 
obecny prezes NIK Janusz Wojdecho- 
wski ma rodowód wileński. Jego matka 
była wilnianką, mieszkała przy tU. Su- 
bocz. Podzieliła los widu Polaków: w 
1940 toku  została wywieziona, na 
Syberię, gdzie spędziła sześć lat.

Mam wielki osobisty sentyment 
do^Wilna i Wileńszczyzny — powiedział 
Janusz WojdechowskL - r  Byłem tu po

raz pierwszy w 1982 roku. Cieszę się * 
miasto się zmienia na lepsze, tan®J 
zadbany jest też cmentarz na Rob*,*
są ludzie, którzy troszczą się tu opoki*
pamiątki.

t i
NA ZDJĘCIU: prezes 

Wojciechowski składa kwiaty o» P* 
bowcu Jana Żarnowskkfs — PK*fl 
NIK w latach 1921-1926.

Fot Tadeusz W aiiiwtt

Konferencje Potrzebna jest rekonstrukturyzacja 
całego systemu finansowego i bankowego

Wczoraj wgmachu rządu RL odbyła 
sie konferencja prasowa przedstawiciela 
Międzynarodowego Funduszu Waluto­
wego Domenico Fannizo na temat sytu­
acji naszych banków. D. Fannizo określił 
tę sytuacje jako krytyczną, powiedział,że 
to właśnie banki w dużej mierze wpłynęły 
na kryzys w makroekonomice, nie 
mówiąc już o  mikroekonomice. Zda­
niem zagranicznego eksperta, znaczą­
cym krokiem do przodu jest fakt, że rząd 
przyjął już nader ważne ustawy, dotyczą­
ce re k o n s tru k t uryzacji banków . 
Niezbędną rzeczą jest to, aby w pilnym 
try b ie  u ru ch o m ić  dzia ła lność 
przedsiębiorstwa, które wzięłoby pod 
swoją opiekę wszystkie długi banków i 
zajęłoby się  ich egzekwowaniem od 
dłużników. Trzeba też opracować spe­
cjalny fundusz pokrycia zadłużenia: 
Wszystko to jednak musi być bardzo do­
brze przemyślane, by jak  najmniej 
ucierpiała gospodarka i szeregowi oby­
watele.

D. Fannizo powiedział, iż zdaniem 
Funduszu Walutowego, w naszym kraju

istnieją dwa sposoby rehabilitacji pro­
blemowych banków, ogłosić upadłość 
banków lub przekazać ranki rządowi, a 
następnie je sprywatyzować. W naszym 
przypadku, pierwszy wariant nie jest 
możliwy, gdyż pozostaje w sprzeczności 
z podjętą jeszcze w grudniu ustawą. 
Można, oczywiśde, dokonać zmian w 
ustawodawstwie i wówczas 'ogłosić 
upadłość najsłabszych banków. To by się 
prawdopodobnie nie odbiło na makroe­
konomice. Nie jest jednak pewne, czy 
ludziew pełni odzyskaliby swoje wkłady.

Zdaniem zagranicznych ekspertów, 
potrzebna jest pilna rekonstrukturyza- 
d a  zarówno systemu bankowego, jak i 
finansowego, by ta najważniejsza sfera 
gospodarki mocno stanęła na nogach i 
odzyskała z&ufanie.

Z  bankami ściśle są także związane 
problemy energetyczne, które także po­
winny być rozwiązane jak najszybciej. 
Najprościej jest, oczywiśde, podnieść 
taryfy, jednak tego nie można robić stale, 
istnieje bowiem niebezpieczeństwo, że w 
pewnym momende ludzie przestaną po

prostu płacić w ogóle i wówaa* ._ 
całkowity krach. Dlatego Mig»r 
narodowy Fundusz Walutowi
je  raczej całkowitą rekonstrukcję 9**

Międzynarodowy Fundusz waluw^j 
który wszak przez cały czas spf**^
patronat nad naszymi bankami,
do takiej sytuacji i czy nie cajF 
pew nej m ierze za to 
wiedzia I ny, D. Fannizo odpowiedni , 
ich Fundusz kilkakrotnie upr*®*! 
rząd, iż źle się dzieje w bankow y 
naw et odpow iednie doku®® i 
protokoły. D. Fannizo powedo* |0 
niestety, nie pamięta ani l ic u j . 
dokładnie było, ani jakie 
zostały zarejestrowane, a ruo^o* v 
poczuwa się do odpowiedzialność ^  
sprawy, gdyż powinna je ro z stfg ę^  
ma Utwa. Jakie rząd P^Pp^nBO  
takie będą tego
całkiem niejediwznaanfcPSfl^W 
czeka nas bardzo trudny okres - —*aT
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^ m tk a n iu  parlamentarzystów L itw y  i Polski

V. Płećkaitis: "Opinie o sytuacji mniejszości narodowych podzieliły się"
między Litwą i Eolską, 

_ na szczeblu rządowym, roz- 
/ycpaźytywnie. Konstatowali tona 
| H  ̂ ubiegłym tygodniu w Polsce 
Sow ie g ru p  m iędzy 
Kgpunentarnych Litwy i Polski, 
^ p je jłlć h  o p in ie  o sy tu acji 
^pjdRarodowych podzieliły się. 
J J :L itw y , jak powiedział kore- 
^piicg ELTA kierownik Iitewsko- 
bWa grupy międzyparlamentarnej 
^p łećka itis , nie mogła podpisać

deklaracji o spotkaniach, była
y | p  nie do przyjęcia opinia paria- 
pBoystów polskich, że sytuacja pol- 

piijgszości narodowej na Litwie-

uległa pogorszeniu. W czasie spotkań po­
stanowiono wezwać rządy obu państw, 
aby powołały wspólną komisję rządową 
d o  rozw iązyw an ia prob lem ów  
mniejszości narodowych — Polaków na 
Litwie i Litwinów w Polsce.

V. Płećkaitis podkreślił, że w ciągu 
trzech lat współpracy między grupami 
międzyparlamentarnymi Litwy i Polski 
ułożyły się dość przyjazne stosunki. Po 
raz pierwszy w dniach tej wizyty w Polsce, 
która odbywała się 2-7 czerwca, jego zda­
niem, wyczuwało się "nieprzychylne na­
stawienie o charakterze nie osobistym, a 
raczej politycznym". "Na wstępie starano 
się nas przekonać, że powinniśmy się

zgodzić z  ustaleniem, iż sytuacja polskiej 
m niejszości naródow ej na L itw ie 
pogorszyła się, że trzeba pójść na 
ustępstw a" — pow iedział. Polska 
wyraziła niezadowolenie, jak stwierdził 
V. Płećkaitis, z powodu ustawowego roz­
sz e rz e n ia  g ra n ic  W ilna , zam ia ru  
wykładania w szkołach polskich historii i 
geografii Litwy w języku państwowym, 
żądania używania go w biurowości szkół 
mniejszości narodowych.

Dla delegacji Litwy, w której skład 
weszli posłow ie na Sejm V ytautas 
Płećkaitis, Gema JurkOnaite, Yytautas 
BoguSis i Juozas Dringelis, było rzeczą 
oczywistą, że "polscy parlamentarzyści

otrzymują od Akcji Wyborczej Polaków 
na Litwie zniekształconą informację o 
Sytuacji na Litwie i uznają ją za wiąiy- 
godną". V. Płećkaitis powiedział, że mu­
siano zaprzeczyć faktom, które nie odpo­
wiadają prawdzie. Niemniej za przyczynę 
nieporozumień z Polską skłonny jest 
uważać początek kampanii wyborczej.

Należące do koalicji rządzącej Pol­
skie Stronnictwo Ludowe, otacza opieką, 
jak się wyraził V. Płećkaitis, "wspólnoty 
narodowe i zbija na tym kapitał politycz­
ny". Przewodniczący polsko-litewskiej 
grupy międzyparlamentarnej Sejmu i Se­
natu Polski Adam Dobroński, zdaniem 
Y.PIećkaitisa, również należy do "aktyw­

nych uczestników tego procesu”. "Siły te 
spodziewają się, że mogą nastąpić przed­
terminowe wybory, podczas których 
mogłyby one zapewnić sobie głosy wy­
borców, którym nie jest obojętna sytu­
acja rodaków za granicą" — powiedział 
poseł na Sejm Litwy.

"Liderzy Akcji Wyborczej Polaków 
na Litwie również aktywnie włączyli się 
do walki wyborczej. Uważają się za po­
krzywdzonych, otrzymują pomoc finan­
sową od wspieranej przez polski 'Senat 
"Wspólnoty Polskiej" zapewne, także na 
rozwijanie swej działalności politycznej" 
-r— uważa V. Płećkaitis.

(ELTA)

Po kilku latach polsko-litewskich nieporozumień stosun- 
„aszych dwóch państw ułożyły się normalnie, czyli tak, jak 
między sąsiadami bywa —  ogólnie Jest dobrze, choć od 
/su do czasu zdarzają się nieporozumienia. Ostatnio Jed- 
k znów doszło do otwartego konfliktu, gdy polska 
ilejszoić na Litwie zorganizow ała tyslącosob ow ą 

unKestacJę, największą w tym kraju od wielu miesięcy.

0 reakcjach na to wydarzenie, ja- 
pojswiły się w polskich mediach, 

róasador Litwy w Warszawie, Anta- 
Yaiionis, mówił jako o kolejnej 

gfijjlde} kampanii.
Bezpośrednią przyczyną wyjścia 

laków na ulice było uchw alenie 
EszSejm Litwy ustawy o rozszerze- 
granic Wilna. Głównymi rozgry- 

róymi zaś — przywódcy Związku 
toków na Litwie oraz jego politycz- 
q przybudówki. Akcji Wyborczej Po* 
iów na Litwie.

Polskie pretensje
Lista pretensji mniejszości polskiej 
Litwie jes t n ad a l d o ść  d ługa, 

(prawdzie ćzęśc naszych rodaków 
płowa je s fp rz y z n a ć , ż e  w raz z 
tyciem władzy przez lewicę stosunki 
■jdzy Polakami i Litwinami uległy 
hczącej normalizacji, tó  jednak  
Mrość wyraża jednocześnie żal, że 
■feto wciąż problemy rozwiązywa­
lną zbyt wolno, by nie powiedzieć z 
Hfflj Wspomniana wyżej ustawa 
*riona została przez liderów ZPL i

Kjako naruszająca dobra polskiej 
B wd: ma ponoć prowadzić do 
B y  składu narodowościowego w 

■Me wileńskim oraz ograniczyć 
•dlwość odzyskania ziemi zabranej 
,c&&rticJonalizacji.

Niepokój budziło także rozpo- 
¥z®nie ministra oświaty o  upowsze- 

języka państwowego (czytaj: 
•**Wego) w szkołach mniejszości 
•rodowych. Dochodziły do kraju 
■fcłOzdejmowaniu tablic z polskimi 

konieczności prowadzenia 
I**) o kólnej dokumentacji w języku 

łącznie z  korespondencją z 
Jkkemi uczniów. Polacy twierdzą, 
JJtaurifci funkcjonowania szkół pol- 
j* \* ą  znacznie gorsze niż litej 

Poseł Jan  Mincewicz złożył na­

wet w Sejmie projekt ustawy w tej spra­
wie, ale Został on przez deputowanych 
odrzucony.

Nadal nie zrealizowane pozostają 
po stu la ty  d o ty cz ące  codz iennych  
nabożeństw w języku polskim prowa­
dzonych w Katedrze Wileńskiej, pisow­
ni nazwisk i imion, a  ostatnio pojawił 
się kolejny problem — związany z eks-

mieszkuje tam bowiem 15tys. osób: 55 
proc. z nich stanowią Litwini, 34 proc. 
Polacy, a 11 proc. pozostałe narodo­
wości.

Nie zostaną ograniczone — prze­
konują litewscy d y p lo m a c ip r a w a  
ludności przyłączonych terenów do 
udziału w reprywatyzacji ziemi. Jak 
poinformował konsul Adomavlćius, 
sprawy te  regulowane s ą  ustawą o 
zwrocie ziemi, pochodzącą z 1991 r. 
Należy jednak rozumieć, że jest to pro­
blem nie tylko prawny, ale także finan­
sowy i organizacyjny. T rzeba było 
zebrać wnioski wszystkich zaintereso­
wanych, zastanow ić się co  można 
o d d a ć  w n a tu rz e , a co  zrekom ­
pensow ać finansowo. Ze wspomnia-

może porozumieć się z Litwinami i z 
litewską administracją.

Wydaje się, że w słowach ambasa­
dora jest sporo logiki, warto przy tej 
okazji zastanowić się, czy taka autono­
miczna droga kształcenia nie ograni­
cza później możliwości awansu zawo­
dowego polskie] młodzieży i jej szans 
w konkurencji z  litewskimi rówieś­
nikami.

Władze nie zgadzają się też z za­
rzutami dotyczącymi eksmisji Macie­
rzy Szkolnej. Zajmowała ona budynek 
należący do Ministerstwa Oświaty i 
Kultury — tłumaczą Litwini. — Po po­
dziale tego resortu budynek przypadł 
w udziale Ministerstwu Kultury, które 
z a  je g o  u ży tk o w a n ie  z a ż ą d a ło

T y k c y L L i t w M .

Panowie patrioci idą na wybory
misją Macierzy Szkolnej z  zajmowa­
nych przez nią pomieszczeń.

Polacy powołują się w swych dys- 
k u s ja c h  z L itw inam i n a  ź ró d ło  
n iezależne , czyli raport G heorghe 
Frundy, obserw atora Rady Europy. 
W skazano w  nim wiele braków w usta­
wodawstwie litewskim oraz konkretne 
przypadki naruszan ia  praw  mniej­
szo śc i. O ficjalna Litwa raport ten  
odrzuciła, a  szef polskiej frakcji w Sej­
mie Zbigniew Siemienowicz w odpo­
wiedzi apelował, by władze zamiast 
koncentrować się na krytyce raportu 
zastanowiły się raczej nad tym jak 
usunąć w skazane błędy.

Litewskie argumenty
'Polacy na Litwie nie mają powodu  

do obaw* — przekonuje am basador 
Valionis. 'Przyjęta niedawno ustawa o 
rozszerzeniu granic Wilna spowodo­
wana była szybkim rozwojem miasta w  
ostatnich latach* — twierdzi. Zdaniem 
konsula śarunasa  Adomavićiusa, za­
dbano przy tym o wszelkie prawa 
m ieszkańców  regionów  przyłączo­
nych do stolicy. Przy czym nie jest tak, 
że problem dotyczy tylko Polaków. Za­

nych 15 tys. m ieszkańców  przyłą­
czonych terenów o zwrot ziemi ubiega 
się 2,2 tys. osób. 12 osób już otrzymało 
ziemię (do 80 ha), wnioski 858 są  
właśnie rozpatrywane.

A m basador Valionis zaprzecza, 
aby dekret ministra oświaty o  języku 
państwowym w szkołach powodował 
zdejmowanie tablic z polskimi napisa­
mi. *Nie słyszałem  a  żadnym  takim 
przypadku* — stwierdził, zapewniając 
także,że dokumentacja szkolna może 
być prowadzona zarówno w języku li­
tewskim, jak i w polskim czy rosyjskim. 
*N a u c zy c ie l m o ż e  s w o ją  w łaśną  
dokumentację czy korespondencję z  
rodzicami prowadzić w  języku ojczy­
stym • — zapewnia litewski dyplomata.

Valk>nis tłumaczy, jak ważna dla 
integracji mniejszości narodowych z 
Litwinami je s t  zn a jo m o ść  języka 
państwowego (opracowano program 
jego upowszechniania sięgający roku 
20051): sp o ro  m łodzieży z  Litwy 
w y je ż d ż a  n a  s tu d ia  do  P o lsk i, 
w cześniej uczęszczała ona do pol­
skich przedszkoli, kończyła polskie 
szkoły. Po studiach wraca do kraju i nie

płacenia czynszu. Na takich samych 
zasadach, na jakich źa wynajmowanie 
pomieszczeń w Polsce płacą organiza­
cje mniejszości litewskiej.

Wyborcze motywacje
Jak  widać z powyższego — swoje 

racje ma każda ze stron konfliktu. I w 
z a s a d z ie  n a jlep ie j b ęd z ie  jeżeli 
różnice zdań  w yjaśniane będ ą  w 
b e z p o ś re d n ic h  rozm ow ach  
mniejszości polskiej (wspieranej przez 
polski rząd) i litewskich władz. Jak wia­
domo, rozmowy takie nie mogą toczyć 
się jednak na ulicy.

Problem Polaków na Litwie jest 
jednak znacznie bardziej skompliko­
wany niż mogłoby wynikać z tego, 
skrótowego przecież, wyliczenia pre­
tensji i argumentów. Od dawna 'kwe­
stia polska* rozgrywana jest do celów 
p o litycznych , w obu  państw aoh 
zresztą. W Warszawie próbuje coś na 
niej zyskać prawica, w Wilnie zarówno 
litewska prawica, jak i organizacje sa­
mych Polaków.

Doszło tam do głębokiego rozbicia 
środow iska polonijnego. Przyczyn 
wskazuje się wiele, jedni mówią o

różnicy stanowisk w sprawie niepod­
ległości Litwy i obowiązków obywatel­
skich. Polaków, inni zaś wskazują 
spory o to, kto ma rozdzielać pomoc 
materialną z Polski. I jedni i drudzy 
mają chyba rację:

Niewątpliwie największą i najbar­
dziej wpływową organizacją w Wilnie 
jest Związek Polaków na Litwie. I naj­
bardziej z  Litwinami wojującą. Jego 
działacze ustawiają się w totalnej opo­
zycji, kontastując rządy zarówno lite­
wskie, jak i polskie. Ich polityka prowa­
dzi do alienacji środowisk polonijnych 
i daje argumenty tym Litwinom, którzy 
zarzucają Polakom, że nie chcą oni 
wpisać się w niepodległe państwo lite­
wskie. Ambasador RP, Jan  Widacki, w 
specjalnym oświadczeniu twierdził w 
końcu ub. tygodnia: 'politycznym cre­
do  (ZPL i Akcji Wyborczej — red.) jest 
ustawiczny konflikt z  władzami lite­
wskimi. Konflikt, który w dużej mierze 
sami tworzą i politycznie z  niego żyją\  

Przeciwstawną opcję prezentują 
ludzie skupieni w powstałym niedaw­
no (jako 21 organizacja polonijna!) 
Kongresie Polaków Litwy. 'Kongres 
nie cfrce zwalczać kogokolwiek, za­
m ierza natom iast być otwarty na  
współpracę z  Innymi ugrupowaniami 
działającymi w  kraju, zarówno litewski­
mi, jak i  polskimi*— mówił po zebraniu 
założycielskim Zbigniew Siemieno­
wicz. Nowa organizacja opracowuje 
program pozytywny: wspieranie pol­
sk ieg o  szko ln ictw a , utw orzenie 
społecznego liceum, wileńskiej szkoły 
b iznesu  i zarządzania , kolegium 
języków obcych.

Na jesieni odbędą się na Litwie 
wybory parlamentarne.- Oba środo­
wiska zabiegać będą o głosy tego sa­
mego elektoratu, stąd wzięła się— jak 
można sądzić — aktywizacja ZPL 

Na koniec zacytujmy jeszcze kilka 
słów ambasadora Widaokiego, które 
stanowią chyba sedno całej sprawy: 
*Polacy na Utwie żyją nie pod  zabora­
mi czy okupacją, ale w  niepodległym 
państMe, którego są  pełnoprawnymi 
obywatelami\  Otóż tol

Wiesław S. DĘBSKI 
•Trybuna*

Wmzead\wanki "Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny"

Wilnianie w gościnie u Fleury’ego
dokładniej— była to  niedzielna 

Ip-Węa br.) wycieczka ponad 20-
°wej grupy ro d o w ity ch  wil­

czy tein ików "K. W.", uczest-1 
wT" I sy m p aty k ó w  n a sz e j  
r^ n p rc p rc z c n tu ją c y c h  skupio- 

, J*j ramach Grono Miłośników 
1 do Muzeum Narodowego Ll- 

Jlgrw ająeą tutaj wystawę prac 
ł|*"ficznych Stanisława Fil l ber ta 

(1858 — 1915), jednego z 
wileńskich pionierów foto- 

| | | P |  w^jPrzypomnę, że wystawa, 
t lP B B p  do połowy lipca br., 

* z o rg an izo w a n a  p rz e z  
^ r*cującc ze sobą Muzeum Na- 
1% Litwy i Muzeum Etnograficz- 
fcjj. 1̂ ńsku-Oliwce (Oddział Mu- 
Ijlgifrdowego w Gdańsku}, mmm

> n i* .
piękną okazję wspólnego

.jfoie (23 maja br.) z Stefanem

Figlarowiczem (na jego uprzejme za­
p ro s z e n ie ,  z& k tó r e  s e rd e c z n ie  
dziękuję), kierownikiem działu foto­
g ra f i i  M uzeum  N a ro d o w e g o  w 
Gdańsku, głównym inicjatorem i r e ­
alizatorem wystawy oraz z przybyłą z 
Polski na jej otwarcie prawnuczką St.
F . Fleuiy*ego A leksandrą F leury- 
Kręgielską z matką.

"Kurier"-dużo pisał o wystawie, 
więc nie będę wracać do rzeczy już 
znanych naszym czytelnikom, tylko 
nadmienię, że na niej pokazane jest 
po raz pierwszy fotograficzne domo­
we archiwum Flęury*ego, przechowa - 

• n e  p rz ez  c ó rk ę  W acław ę F leu ry  
(1 8 8 8 -1 9 8 3 ) w P o ls c e , p o  je j  
wyjeździć tam w 1945 r. z Wilna, a 
odziedziczone przez prawnuczkę ar­
tysty Aleksandrę Flęury-Kręgielską. 
Zbiór ten zawiera 400 -fotografii w 
swojej większości mających cechy

materiału roboczego, prywatnego, prze­
znaczonego na użytek własny autora. 
Większość jest nie sygnowana i  nie opi­
sana. A ponieważ ma być wydany album 
zdjęć Fleury, jego autorów interesuje 
identyfikacja miejsc utrwalonych na 
wspomnianych fotografiach.

Dlatego też uczestnicy naszej wy­
cieczki nie tylko mieli niezwykłą okazję 
zajrzeć do domu Fleury, pooglądać wi­
doki starego Wilna, jego dawnego co­
dziennego życia, ówczesnych miesz­
kańców — typy wileńskie, podziwiać 
pejzaże podwjleńskie, ale też musieli 
wytężyć pamięć i przypomnieć, jakie 
miejsce na tym czy innym zdjęciu 
uchwycił obiektyw artysty. Na tym 
polegał zasadniczy cel wycieczki, do 
której za pośrednictwem zgadywanki 
"K. W.", Stefan Figlarowicz zaprosił 
również statych wilnian z nadzieją, że 
właśnie przez nich zostaną zidentyfi­

kowane, udokładnione i uściślone miej­
sca utrwalone na fotografiach Fleury, 
które w wymiarze Czasu są im bliższe w 
odbiorze i w odczuciu, związane są bo­
wiem z ich dzieciństwem, młodością, z 
latami przeżytymi nad brzegami Wilii.

Czy i jak nam się udało wywiązać z 
tego zadania (a  n iejedno się 
przypomniało), niech oceni Stefan Figla­
rowicz, gdy będzie przygotowywać do wy­

dania album zdjęć Fleury. Życzymy {po­
wodzenia w tej pracy, a za wystawę serde­
cznie dziękujemy.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIU: część uczestników 

wycieczki przy obrazie Stanisława Flli­
berta Fleury autorstwa Jego córki 
Wactawy Fleury, wychowanki Akademii 
Sztuk Pięknych w Petersburgu.

Fot Olgierd Korzenleckf



Izrael: nowa mapa polityczna
Ponad 1200 dziennikarzy z  całego świata, nawet z tak dalekich krajów Jak Nowa Zelandia, 

Korea Południowa, Chile I Islandia, zjechało do Izraela na okres wyborów. Największe stacje 
telewizyjne, od CNN do BBC, transmitowały Ich przebieg. Tak szerokie zainteresowanie tym, co  
dzieje się nad Jordanem, nie wynika ze zwykłej ciekawości, bo w końcu kogo poza Izraelczykami 
obchodzi, czy premierem państwa żydowskiego Jest Szimon Peres, czy Benjamin Netanyahu? 
Otwarte oczy świata świadczą o  tym, że próby pojednania dwóch zwaśnionych narodów i 
nadludzki wysięk, mający na celu ugaszenie niemal stuletniego, krwawego konfliktu, wciąż 
Jeszcze mogą poruszać.

Prasa światowa pisze o "historycznych wybo­
rach". Przesada? Niekoniecznie. Prezydent 
Clinton oświadczył publicznie, że od ich 

wyniku zależeć będzie dalszy ciąg procesu pokojo­
wego, poczętego w P sio . Izraelska opozycja 
postrzegała w tej deklaracji wyraźne poparcie dla 
Partii Pracy i jej lidera, a więc niedopuszczalną 
ingerencję w w ew nętrzne sprawy państw a ' 
żydowskiego. Wyrażając swój protest, konglomerat 
partii prawicowych, od Likudu z Benjaminem Neta­
nyahu aa czele, poprzez tiry ugrupowania religijne 
i narodowo-religijne, aż do skrajnie nacjonalistycz­
nej Moledet (Ojczyzna), potwierdził obawy, iż 
zwycięstwo bloku'prawicowego może oznaczać 
powrót do polityki okupacyjnej, do zgaszenia 
płomyka nadziei na Bliskim Wschodzie;

Niemal połowa z prawie czterech milionów 
głosów oddana została na prawicę. Zważywszy, że 
głosowało pół miliona wyborców arabskich, trzeba 
uznać, że w gruncie rzeczy prawicę poparta zdecydo­
wana większość elektoratu żydowskiego. Czy ozna­
cza to, że większość Izraelczyków pragnie zaognie­
nia konfliktu, że przedkłada przelew krwi nad 
pokojowe współżycie? Na pewno nie. Oprócz nacjo­
nalistycznych i religijnych fanatyków, którzy sprze­
ciwiają się oddaniu Palestyńczykom choćby piędzi 
ziemi nadanej Izraelowi przez Boga, zdrowo myślący 
obywatele kraju pragną stabilizacji.

Czteroletnia kadencja Partii Pracy i jej sojusz­

ników w znacznej mierze zmieniła oblicze kraju i 
jego sytuację międzynarodową. Zaprzestanie finan­
sowania ruchu osiedleńczego na Zachodnim Brzegu 
i w strefie Gazy zwolniło miliardowe środki na in­
westycje w przemysł i infrastrukturę w "starym" 
Hradu, doprowadziło do widocznego gołym okiem

rozkwitu gospodarczego, a porozum ienie z 
Palestyńczykami zyskało państwu życzliwość i po­
parcie Europy i Ameryki. Bojkot Ligi Arabskiej 
został praktycznie zniesiony, liczne niefundamen- 
talistyczne kraje arabskie otwarty swoje granice dla 
mieszkańców Izraela i produkowanych w nim to* 
warów. Jeśli mimo tych niewątpliwych osiągnięć 
połowa Izraelczyków wsparta swoimi głosami obóz 
polityki twardej ręki i jego religijnych satelitów (je­
szcze wczoraj zwanych Ciemnogrodem), to przy­
czyną tej reakcji jest obawa przed konsekwencjami 
procesu pokojowego, a zwłaszcza brak zaufania do 
partnera w pokojowym pokerze — Jasera Arafata. 
Tak zwany przeciętny człowiek z ulicy nie wierzy w 
szczere intencje Arabów i jest przekonany, iż w głębi 
duszy nie zrezygnowali z myśli o zagładzie państwa 
żydowskiego.

Sztab Likudu umiał wykorzystać strach jako 
czołowy atut kampanii wyborczej. Kilkaset oGar 
krwawych ataków terrorystycznych na ulicach Jero­
zolimy \ Tel Awiwu niewątpliwie przysporzyło ideo­
wemu sojusznikowi prawicy z ortodoksją religijną 
kilka, jeśli nie kilkanaście mandatów poselskich w 
120-osobowym parlamencie.

W środę 29 maja 1996 r. Izraelczycy po raz 
pierwszy głosowali według nowej ordynacji 'wybor­
czej, wrzucając do urny wyborczej żółtą kartkę z 
nazwiskiem premiera oraz niebieską z nazwą partii 
politycznej. Od zarania państwowości, od maja 1948 
r., izraelski system parlamentarny cierpiał na chro­
niczne rozdrobnienie tkanek. Oba wielkie bloki. Li- 
kud i Partia Pracy, nie mogły sformować gabinetu 
bez koalicyjnych partnerów. Poparcie licznych, 
małych, czasami groteskowych partii musiano

opłacać ministerialnymi fotelami i lukratywnymi po­
sadami rządowymi. Autorzy ustawy o równoległych, 
lecz osobnych wyborach do parlamentu i na stano­
wisko premiera sądzili, że nowa ordynacja zbliży kraj 
do układu dwupartyjnego, jak w Wielkiej Brytanii i 
w USA, a także uniezależni osobiście wybranego 
premiera od politycznego szantażu potencjalnych 
wspólników.

Wyniki ostatnich wyborów wykazały, jak złudne 
były te założenia. Wbrew powszechnemu oczekiwa­
niu Li kud i Partia Pracy straciły dziewięć mandatów, 
każda na korzyść małych partii, zaś osobiście wybra­
ny premier będzie teraz bardziej od nich zależny niż 
kiedykolwiek w przeszłości. Pojawienie się nowej siły 
politycznej, partii imigrantów z byłego ZSRR, jest 
zjawiskiem, które na pewno doczeka się analizy po- 
lityków, socjologów i historyków. Partia ta jest two­

Czy Jordan to Rubikon?
 :.......................... :  ...................... - - .......................... : .v . r  m

i. p° i$ka I
Siemiątkowski: rozkaz szefa 

(JOP zgodny z prawem
Minister spraw wewnętrznych Zbigniew Siemiątkowski oświadczył w 

poniedziałek, że ujawniony w niedzielę przez posła U P  Konrada Napierałę 
rozkaz szefa Urzędu Ochrony Państwa w sprawie monitorowania z&grożeń 
związanych z niepokojami i strajkami w najważniejszych zakładach pracy jest 
zgodny z ustawowymi zadaniami UOP.

W specjalnym oświadczeniu Siemiątkowski stwierdził, że "podobne dys­
pozycje wydawali poprzedni szefowie U O P i nikt przeciwko tem u nie 
protestował". Szef MSW wyraził zdziwienie, że "osoba będąca posłem, która 
odpowiada za przestrzeganie prawa, sama dokonuje przestępstwa" ujaw­
niając tajne materiały. Stwierdził, że Sejm powinien wyciągnąć z  tego "odpo­
wiednie wnioski". Zapowiedział wyciągnięcie surowych konsekwencji wobec 
winnych przekazania tajnego rozkazu.

Koniec "sprawy Gorzkiewicza"
W torkow e postanow ienie o  odm ow ie wszczęcia śledztw a przez 

• Prokuraturę Pomorskiego Okręgu Wojskowego w sprawie rzekomego bez* 
i prawnego ujawnienia Józefowi Oleksemu przez prokuratora Warszawskie­

go Okręgu Wojskowego płk. Sławomira Gorzkiewicza wiadomości stanowią­
cej tajemnicę państwową, zakończyło tzw. sprawę Gorzkiewicza. -

Wtorkowa decyzja kończy sprawę Gorzkiewicza. Wcześniej, 31 m aja br. 
Naczelna Prokuratura Wojskowa sprawująca nadzór nad śledztwem Gorz­
kiewicza stwierdziła, że pułkownik zasadnie umorzył sprawę b. premiera.

Jolanta Kwaśniewska w Centrum 
Rehabilitacji Inwalidów

Moim marzeniem jest stworzenie fundacji, k tóra przyczyni się do  zlikwi­
dowania barier między niepełnosprawnymi a pełnosprawnym i i m am  
nadzieję, że pod koniec prezydentury mojego męża te bariery będą coraz 
mniejsze —  powiedziała we wtorek Jolanta Kwaśniewska podczas wizyty w 
Centrum Kształcenia i Rehabilitacji Fundacji Ochrony Zdrowia i Inwalidów 
w Konstancinie.

Jej obecność uświetniła zorganizowany w  ośrodku Dzień Sportu oraz 
otwarcie części kompleksu sportowego.

W  czasie wizyty Jolanta Kwaśniewska zwiedziła ośrodek, rozmawiała z 
młodzieżą i obejrzała pokazowy turniej tenisa ziemnego.

"Opal ’96" na drawskim poligonie
N a poligonie w okolicach Drawska Pomorskiego, a  także na innych 

obszarach Pomorza, rozpoczęły się 11 bm. wieloszczebłowe ćwiczenia pod 
kryptonimem "Opal *96*, z wykorzystaniem różnych rodzajów wojsk. Z asad­
niczym celem ćwiczeń jest doskonalenie dowództw i sztabów w  przygotowa­
niu operacji obronnej, a wojsk w  prowadzeniu celnego ognia w  dzień i w  nocy 
— poinformował rzecznik prasowy dowódcy Pomorskiego O kręgu Wojsko­
wego mjr Janusz Krzysztofik.

Nagroda Polskiego Pen-Clubu 
dla Jerzego Turowicza

Jerzy Turowicz odebrał w Warszawie specjalną nagrodę Polskiego Pen- 
Clubu za wybitne osiągnięcia dla piśmiennictwa polskiego i kultury polskiej. 
Nagroda przyznana została z  okazji 50-łeda "Tygodnika Powszechnego", 
którego redaktorem naczelnym jest Turowicz od 1945 r.

rem reprezentującym wyłącznie partykularne inie- I  
resy swojego środowiska i już w przeddzień wybort* I  
oświadczyła, że Chętnie przyłączy się do ko>0q> I  
rządowej, beż względu na to, kto zwycięży. Zida 
premier nie może jej zlekceważyć; gdyż zdotyh 5 
procT miejsc w Knesecie.

R ankiem  30 m aja Izrael obudził się* i 
całkowicie odmiennej rzeczywistości. Nowa m* 
pa polityczna zwiastuje rewizję dotycha**0- 
wych stosunków z Palestyńczykami. Ale powd- 
to  z b ru ta ln ą  w yrazistością rysuje granice 
nowych układów wewnętrznych, odsłania to, 
czym Izraelczycy zawsze wiedzieli, ale 
udaw ać, że n ie  wiedzą: kraj jest rozdarty 
pogrążony w zaciekłym Kulturkampffc* 
acja jest bardzo trudna, bo patowa. Po j * ^  j 
stronie nacjonalizm, ortodoksja religijna i opu 
powania koniunkturalne, idące zawsze z ty*’ 
kto daje więcej: po drugiej — partie, o  
zwykliśmy określać mianem postępowych “7 
obu obozów, jak  wynika z wyborów, sąwyró*®*

Zamilkła demagogiczna retoryka kamp******̂  
borczej, nadszedł czas refleksji NetanyalnMP®^ 
wykształcony w Stanach Zjednoczonych, 
świecki i nie opętany fanatyzmem, na pe*®o- *  
sobie sprawę z pułapki, którą 
rzeczywistość polityczna. Z as topow an ie  
pokojowego oznacza kres automatycM^!*^"?"  
Białego Domu. Polityka twardej ręki, której 
żądają jego narodowi partnerzy, zswiers 
niebezpieczeństwo drugiej Intifady- 
nienasyconych apetytów partii u ,
gonizuje sobie laicką część społeczeństwa-^^ | 
kozery w noc liczenia głosów ,uftrow*!**?Z pjr- 
stworzenia rządu jedności narodowej likud 
tia Pracy. W  końcu jednak zdecydował się o* 
z partią "Rosjan". gatSTtRRoman FRU"

(Polityka nr 23)
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Mętoawto-Kirgtstm '
Prezydenci: WNP rozpadnie się bez Jelcyna

Z e  św iata : p a p .e l t a R o s ja -C z e c z e rifa  —

Zamach na negocjatorów czeczeńską? 
i mediatorów OBWE?

a

Manewry wojskowa 
na Alasce

W środkowych i południowych rejonach 
stanu Alaska wie Ode manewry wojskowo 
"Northern Edge-96*.

Wydział prasowy ministerstwa obrony 
USA poinformował, że w ćwiczeniach ucze­
stniczy 10 tys. żołnierzy i oficerów z piechoty 
morskiej, lotnictwa, ochrony przybrzeżnej i 
Owardil Narodowej, a także oddziały /  Wiel­
kiej Brytanii i Kanady.

Węgry.
Spotkanie ministrów 

sprawiedliwości
O skuteczności i sprawiedliwości 

sadownictwa cywilnego, kryminalnego i 
administracyjnego dyskutują na konferencji 
w Budapeszcie ministrowie sprawiedliwość! 
z krajów europejskich. W spotkaniu zorgani­
zowanym przez Radę Europy, które 
rozpoczęło się we wtorek, uczstniczy ponad 
200 przedstawicieli resortów 
sprawiedliwości z ponad 40 krajów.

Trzy silne eksplozje nastąpiły we 
wtorek w pobliżu kolumny samochodo­
wej, którą negocjatorzy czeczeńscy i me­
diatorzy OBWE wracali z Nazrania, z 
rozmów z rosyjską delegacją rządową— 
poinformowała agencja Reutera, której 
korespondent był w jednym z pojazdów.

"Jeden z wybuchów nastąpił w 
odległości 10 metrów od naszego samo­
chodu —- relacjonuje reporter Reutera. 
— Kilka samochodów zostało uszkodzo­
nych, co najmniej 3 osoby są ranne”.

D o incydentu doszfo
po tym, jak  kolumna, s k ła d a ła *  
z ok. 60 samochodów osoboS.^ 
minęła posterunek drogow cy*. 
ro.yjakicb w pobliiu
Dawidenko, ok. 30 km na g S g N
Groźnego.

W kolumnie jechali nLin.ĘW 
czeczeńskich sił partyzanckich aJ ?
Maschadow oraz dwaj wpływo^ 1®11 
wódcy połowi — Ahmed Zakaie*?* - 
wani Basajew. ^  ^

Żołnierze rosyjscy już głosują...
Rosyjscy żołnierze z 205 dywizji ar­

mijnej, którą niedawno odwiedził prezy­
dent Borys Jelcyn, 10 czerwca, uczest­
nicząc we wstępnym głosowaniu na 
prezydenta Rosji, wrzucili swe karty do

jtoiowania do urn wybornych na 
posterunkach, gdzie strzegą m T "  
flowych w pobliżu Gór Terekich

Dzieci w charakterze 
zakładników

Żołnierze z doborowej jednostki 
białoruskich sił specjalnych zastrzelili we 
wtorek w centrum Mińska osobnika, który 
zagarnął 15 dzieci z miejscowego przed­
szkola w charakterze zakładników.

Przestępca, którego nazwiska jeszcze 
nie ujawniono, domagał się zmiany nieko­
rzystnego dlań wyroku sądowego. Był on 
leczony- w szpitalu psychiatrycznym jako 
nałogowy alkoholik.

Prezydenci Mircea Snegur (Mołdawia) i As kar Akajew 
(Kirgistan) ocenili, że Wspólnota Niepodległych Państw roz­
padnie się, jeśli Rosja wybierze innego prezydenta zamiast 
Borysa Jelcyna.

Akajew, który przebywał z oficjalną wizytą w Mołdawii, 
powiedział, że jeśli opozycja zwycięży w wyborach 16 czerwca, 
to Rosja wycofa się z WNP, co spowoduje upadek unii.

Snegur stwierdził, że wierzy w zwycięstwo Jelcyna 1 nie 
pizewiduje innego wyniku głosowania. Ale bez względu na to, 
kto dojdzie do władzy w Rosji — podkreślił mołdawski prezy-

dent — nie może być powrotu do odrodzenia ZSRR lub innego 
totalitarnego reżimu. "Staliśmy się otwarci na świat i, mimo 
trudności, które odczuwamy, nie chcemy żadnego powrotu*— 
powiedział Snegur.

Wizyta Akajewa w Kiszyniowie zakończyła się podpisaniem 
wielu dwustronnych porozumień, w tym protokołu o konsulti- 
cjach resortów spraw zagranicznych oraz umów o współpray 
w dziedzinie nauki, kultury, oświaty, turystyki, ceł i trampom 
samochodowego. Strony ustaliły też plan uregulowania wzaje­
mnych rachunków i długów. ________
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problem, którego nie sposób uniknąć
(D okończenie ae sir . I )  

j  jjcrwca, w siedzibie R ad y  d o  Spraw  
przeddzień oficjalnego otwarcia

dziennikarze spotkali się  z  kierow­
a ł  wydziału migracji p r ^  M inisterstwie 

i O p iek i S o c ja ln e j  V la d im ira s e m  
pensem  oraz zastępcą dyrektora D eparta-

idito Migracji p rzy  M in iste rstw ie S praw
Jpoętjznych A lm antasem  G avćnasem . 

Komentując ustaw ę o  uchodźcach  Viadi- 
Graźulis zaznaczył, ż e  n a  razie tylko 
rodzina t  G ru z ji poprosiła  o  azyl poli- 

esjtfflplltwie. D la  reśzty  m ig ran tów  Litwa 
bowiem p u n k t tranzytow y w  d o ta r- 

' ^  krajów skandynaw skich, głów nie do  

Sirfcji.
Zgodnie z  ustaw ą o  uchodźcach cudzozie- 

^  uzyska s ta tu s  uchodźcy, otrzym uje 
stałego zam ieszkania n a  Litwie. W  wy- 

^ i i  zawarcia m ałżeństw a z  obyw atelem  Li- 
po 3 latach m oże ubiegać się o  obywatel- 

po  u tew skie, n a to m ia s t  p o  10 la ta c h  
gnieszkania na Litwie rów nież osoba sam ot- 
u maże starać się o  obywatelstwo litewskie. O  
H  jakiej liczbie m igrantów  n a  Litwie m oże 
I  nadany s tatus uchodźcy, zadecyduje Sejm

J|k twierdzi V ladim iras Graźulis, w śród 
Accoych m igrantów ogrom ną w iększość sta- 

|n igranci ekonom iczni. Tych, którzy ze 
igiędów politycznych musieli opuścić swój 

jest stosunkowo niewielu. W iększość mi- 
In frp rzybyw a na Litw ę bez żadnych do k u ­

m entów , spo ro  przekracza granicę nielegalnie. 
Ustaw a o  uchodźcach przewiduje, że również 
ci, którzy przybyli d o  kraju nielegalnie, m ogą 
otrzym ać sta tus  uchodźcy.

Jak  zaznaczył A lm antas G avćnas, obecnie 
w  areszc ie  n ie m a p raktycznie m igrantów , 
wywożeni są  z  Litwy wszelkimi możliwymi sp o ­
sobam i. Jakim i^ —  tego  p. G avćnas zdradzić 
n ie zechciał. Powiedział tylko, że  praktycznie 
n iem ożliw e je s t ich o ficja lne w ydalenie d o  
krajów , skąd  ostatn io  przybyli —  na Białoruś, 
d o  R osji i U krainy. Q , którzy zostali n a  Litwie, 
przebyw ają w  Pod brodzi u w  siedzibie batalio­
nu  szybkiego reagow ania i m ieszkają w  w arun­
kach "mniej więcej cywilizowanych".

Z daniem  A . G avćnasa, przyjęcie ustawy o  
uchodźcach i stw orzenie odpow iedniej infra­
s truktury  n ie rozw iąże p roblem u Uchodźców 
n a  Litwie. N ie posiada o n a  żadnej praktyki w 
tej dziedzinie, p rócz tego  b raku je środków  i 
ca ły  c ię ż a r  o b a rc z a  o b ec n ie  M in is te rs tw o  
Spraw  W ewnętrznych.

Schronisko dla uchodźców
W  R ukli koło Janow a na teren ie  i w  pom ie­

szczeniach byłej bazy wojskowej m a  pow stać 
schronisko dla uchodźców. R uk la  —  to  specy­
ficzne m iasteczko. W iele biedniejszych rodzin 
z  Kowna przeniosło się tu  z e  względu na niższe 
cray  m ieszkań. M iejscowi m ieszkańcy nie są  
zadow oleni z  tego, że  pow stanie tu  ośrodek  dla 
uchodźców. "O pracę  je s t tru d n o , a  tu  jeszcze 
m a być utw orzony ośrodek  n ierobów  i prosty­
tu tek . B ędą ubrani i nakarm ieni. A m oże w arto

,

udać uchodźców i tam  z a m ie sz k a ć " ^  mówią 
mieszkańcy Rukli.

S tarosta Rukli A lgirdas Samuolis zapew­
nia, że  mieszkańcy nie powinni mieć żadnych 
obaw, gdyż ośrodek dla uchodźców nie będzie 
schroniskiem  dla bandytów. C o więcej, wielu 
m ieszkańców otrzym a pracę w  tym ośrodku.

O becnie budynki byłej bazy wojskowej 
zna jdu ją  się w -opłakanym stanie. N a ich re­
m on t potrzeba około 5 m in L t, które przekażą 
światowe organizacje charytatywne. Przypusz­
czalnie n a  początku przyszłego roku będzie tu  
m ogło zam ieszkać około 300-330 uchodźców. 
B ędą tu  przebywać około pół roku, zanim  nie 
zapadnie decyzja w  sprawie nadania im  statusu 
uchodźcy. U trzym anie uchodźców w  ośrodku 
będzie finansował duński Czerwony Krzyż.

Łotewski obóz imigrantów
N a Łotw ie, gdzie brak wszelkiej basy usta­

wodawczej w  sprawie uchodźców, problem  ich 
wydaje się być po* prostu nierozwiązalny. W  
Olaine, miejscowości położonej w pobliżu Ry­
gi, na terytorium  więzienia rozlokował się obóz 
d la imigrantów. S taraniem  U N H C R  litewscy 
d z i e n n ik a r z e  m o g li  o d w ie d z ić  o b ó z , 
porozm aw iać z  mieszkającymi tam  ludźm i

D opiero  od niedawna uchodźcy w obozie 
Olaine, a  są  to  przede wszystkim Irakijczycy, 
Afgańczycy, m ogą n a  kilka godzin opuścić 
o b ó z . K ie ro w n ic tw o  o b o z u  w yznaczy ło  
spośród 142 osób dwóch mężczyzn —  Abdula 
K erim a i A chm eda Ibrahim a —  którzy m ają 
rę czy ć  za  k aż d eg o  o p u szc za ją ceg o  ob ó z 
chociaż na kilka godzin. Natom iast, jak  mówi 
kapitan W ładim ir Iwanow, pełniący obowiązki 
kierownika obozu, migranci w  Olaine nie m ają

żadnych ograniczeń w opuszczaniu obęzu. Byle 
tylkowrócili. Jak  na razie, większych konfliktów 
administracja z  uchodźcami nie .miała.

W  Olaine większość uchodźców mieszka 
całymi rodzinami. Jest tu  53 dzieci, z  których 
dwoje urodziło się ju ż  w obozie: Cały tragizm 
położenia tych rodzin polega na tym, że niej 
m a ją  o n i p ra k ty c z n ie  przyszłości. 1 jak  
powiedział kierownik Departam entu Imigracji I 
Łotwy Aivars Kurpnieks, przyjęcie ustawy 
uchodźcach jes t dopiero w planie. Na Łotwie 
nie było jeszcze wypadku, by ktoś prosił o  azyl 
polityczny, większość migrantów została tu za 
trzymana w drodze do  Szwecji Zdaniem A  
Kurpnieksa, większość ich stanowią migranci 
ekonomiczni, chociaż twierdzą, że opuścili swój 
kraj ze względów politycznych. Mieszkańcy 
obozu dla uchodźców otrzymują nieraz pienią­
dze. Przesyłają je  krewni i znajomi, którzy 
zdołali przedostać się do "lepszego świata". A 
tymczasem dzieci uchodźców w Olaine ju ż  od 
trzech lat nie chodzą do szkoły i nikt nie wie, co 
z nimi będzie dalej.

Jak  powiedział przedstawiciel U N H CR  
H ans Thoolen, przesiedlenie zatrzymanych 
migrantów do  krajów zachodnich nie jest, jak 
dotąd, praktykowane. W  każdym razie taką 
możliwość m oże uzyskać jedynie mała grupa 
osób. Ale to  wzbudziłoby też nieuzasadnioną 
nadzieję wśród innych.

Mirosława JANUSZKIEWICZ
NA ZDJĘCIACH: pomieszczenie byłej 

bazy wojskowej w Ru kle. Na remont bu­
dynków potrzeba około 5  min Lt; łotewski 
obóz dla imigrantów leży na terytorium  
więzienia w Olaine.

Fot RamOnas Danlsevlćlus

1. Pańskie oko konia tuczy
(Dolca6czenle 

ze s tr .  1)
—  Czy n ie ma 

na L itw ie innych  
dziedzin na lokatę 
kapitału?

"  Moim zdaniem  przed paru  ła­
jn a  było zarobić na produktach 

P ^ c h ,; :in e ta la c h  kolorowych, 
_*** na alkoholu. N ie będ ę  mówił 
L ^ i e  w ogóle u nas nie m a stu- 
F ^ to w e j  pewności powodzenia 
r***lkim  interesie. W ięc dlacze- 
Kj® *Próbować w dziedzinie, która 

świede jest bardzo dochó- 
“ biznesem. In n ą  spraw ą jest, 

I% ł l i 0  W3rb r a łe m  w ła ś n ie  
bb przecież sam o przez się 

•ł że tylko ta  drużyna m a od- 
^oie zaplecze. Jest fundam en- 

. ^adry narodowej jak  też  z  daw- 
jednym  z  najsilniejszych 

byłego Związku. D o  tego 
też  dobre tradycje —  co 
s ta n o w i b a rd z o  w ażny

f^tadycje klubu naprawdę są 
> J ą c e . Na tym opiera pan  

Jtt na ewentualne dywiden-

J  T rudno  pow iedzieć dokła- 
t^fedy to  nastąpi ałe._ sukcesy 

i  od 1962 roku pozwalają 
i się, że  już  w krótce na­

stąp i pozytywny zw rot. lvanauskas, 
N a rb e k o v a s , P a n k ra tje w , S u lr ł- 
stow  —  to  zaw odnicy, którzy  o s ta t­
nio  rozsławili litewski fu tbo l n a  ca łą  
E u ro p ę . W  swoim  czasie w łaśnie 
te j drużynie b rakow ało  sw obody i 
pieniędzy, a  byłaby w  czołów ce eu ­
ropejsk ie j. D ziś kolej n a  m łodszą 
generację. M am y sp o ro  zdolnych 
za w o d n ik ó w  w  o b u  d ru ż y n a c h  
ekstraklasy. S ą  to  jeszcze p iłkarze 
n i e z b y t  d o ś w ia d c z e n i  ( s t ą d  
"za łam an ie  się" form y n a  finiszu 
b ieżącego sezonu), a le  w łaśn ie z 
nich m ożna zrob ić  b ard zo  dobry  
zespó ł klasy m iędzynarodow ej. C o 
dotyczy  k o n k re tn e g o  cż asu , gdy 
b ę d ą  ju ż  dywidendy, m am  nadzieję, 
ż e  n astąp i to  przypuszczaln ie za 
trzy lata.

—  Ma pan na myśli sukcesy w  
E uropejsk ich  P ucharach , gdzie  
możno zarobić też na reklamie?

— N a tak  wielki sukces jeszcze za 
wcześnie. Czołówki m ożna "dopaść", 
jedynie, gdy los się uśmiechnie przy 
losowaniu^. Lecz...

Tao w  rozgrywkach europejskich
nadają piłkarze z państw bogatych. 
Niemcy, Włosi, Holendrzy, Anglicy i 
inni, 'g ra ją  pierwsze skrzypce. Jako 
przykład m ogę podać taki fakt: re­
prezentacja polska z  W . L u bańskim 
potrafiła wygrać z Norvegią 9:1. Dziś

sytuacja tak  się zm ieniła, że naszym 
sąsiadom  zza miedzy tak  daleko do 
Skandynawów jak  nam  ekonomicz­
nie d o  H ongkongu.

—  S tą d  w n io s e k  —  j e ż e l i  
Państwo nie poprze prywatnej ini­
cjatywy, nic z tego nie wyjdzie?

—  B ez żadnych wątpliwości
—  Ale, może, Jest łatwiej o  kre­

dyty?
—  N a L itw ie, do tychczas n ie 

p ra k ty k u je  s ię  teg o , co  od  daw na 
ro b i się  n a  całym  św iecie. Chodzi 
o  to , z e  zastaw em  n a  uzyskanie 
k re d y tu  je s t  też  m istrzostw o p o ­
szczeg ó ln eg o  zaw odn ika . B ierze 
się  k red y t, a  w  raz ie  n iespełn ien ia 
w a ru n k ó w , p ra w o  n a  p i łk a rz a  
p rzechodz i d o  d an e g o  b an k u , my 
za ś  n a  tym  trac im y , gdyż w ierzy­
c ie l  n a  p e w n o  p o s t a r a  s ię  o  
"sp rzedanie" z  zyskiem  zaw odni­
ka. M am  nadz ie ję , że  je d n a k  do j­
dziem y "do E uropy", a  wówczas 
nasz  In te re s  b ęd z ie  pew niejszy. 
N o ta b e n e ,  w szyscy  zaw o d n icy  
o b u  z e sp o łó w  m a ją  p o d p isa n e  
ko n trak ty  z  n asz ą  sp ó łk ą  akcyjną.

—  Padło ałowo— akcyjna. Kim 
są  inni akcjonariusze?

—  Nasza spółka jest strukturą 
prywatną, a  właścicielami są  B. Zel- 
kevićius, L . Mickus, V . Jan d a uskas i 
ja. Właśnie taka forma popierania

działalności sportowej czy też kultu­
ralnej, maże dać pozytywne wyniki 
—  podnieść podupadłe dziedziny na 
należyty paziom. Państwa, niestety, 
nie tylko nie pomaga, ale nie może 
nawet "sobie pozwolić" na zwolnienie 
od podatków jak  to  jest na całym 
świecie. Dziś nikt nie rzuca pieniędzy 
n a  w ia tr . S p o r t  —  to  ró w n ie ż  
pow ażny b iznes, k tóry  też  m usi 
dawać korzyść.

—  Wierzy pan w sukces?
—  G dybym  n ie  w ierzył, n ie 

przystąpiłbym do interesu. Jak w 
każdej lokacie finansowej jeden Bóg 
wie, jak  wszystko się potoczy. Perspe-

klyw y n ie n a jg o rs z e  — w ięc ; 
"Źalgirisem" na dobre i na złe.

—  Dziękuję za wywiad. Chciał 
bym jednak zawczasu umówić się na 
następny, dotyczący starej pańskiej 
przyjaźni z KSPL "Polonia".

—  Z  przyjemnością porozma­
wiamy też na ten tem at

Rozmawia! Andrzej MALKIANIS

NA ZDJĘCIU: (od lewej len pra­
wej) B. Zelkeyfóius, L. Mickus, J. 
Łopuć i E. Riaboras na stadionie w 
TuręjL

Fot z  archiwum p. Janusza  
Łopuela i Tadeusza Walntewlcza
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( K o w n o  —

Konsul japoński w Kownie Chiiine Sugiha­
ra i  — Polacy... Zastanawiające, że znamien­
nym w życiu Sugihary był dzień 1 września. 1 
września 1939 —  napaść Niemców na Polskę, 
masowe ucieczki —  Polaków i  Żydów  —  na  
Litwę... 1 września 1940 roku  —  Sugihara był 
zmuszony opuścić Kowno...

Chiune Sugihara więcej zrobił dla Żydów  
aniżeli słynny Oskar Schindler. Po Schindlerze 
dopiero przypom niano sobie o  Sugiharze. 
Schindlera osławił film  Stevena Spielberga. 
Schindler uratował1.200Żydów. A  ilu — Sugi­
hara? I  tutaj się zaczynają hipotetyczne przypu­
szczenia. Ile tysięcy? 2-3-5-Ó?

P o lsk a  G rupa F ilm o w a  K O N T A K T  
Mirosława Chojeckiego nakręca teraz na Litwie 
film  dokumentalny na ten tem at I  nie tylko na  
ten temat. O  czym mówi współrealizator film u  
Andrzej M ikst.

‘Skąd więc te... 10 tysięcy?*
—  Pan Lewin z Bostonu pisze książkę o 

Sugiharze. Pan Lewin był w Japonii i przywózł 
stamtąd wiadomości, że Sugihara uratował 10 
tysięcy Żydów. Znalazł te  dane w Japonii, w 
jakichś archiwach. Natom iast sam Sugihara 
przyznawał się do wystawienia ogółem 3*4 

, tysięcy wiz. Ale —  nie do 10 tysięcy. Skąd więc 
te "10"? I tutaj, przygotowując się do  filmu, 
zaczęliśmy głębiej penetrować tę  sprawę. Bo 
miał to  być film o  oficerach polskiego wywiadu 
w Kownie. Film o  polskim wywiadzie? A  trzeba 
to pamiętać, że polski wywiad był jednym z 
najlepszych- w ś wiecie. N a przykład w Nie­
m czech  —  d z ia ła ł  b a rd z o  in tensyw nie . 
Strumpf-Wojtkiewicz napisał o  tym książkę, o  
polskim wywiadzie w Niemczech. N iek tó ry  
bohaterowie naszego filmu są opisani przez 
Strumpfa-'Wojtkiewicza. Polski wywiad, na rok 
przed inwazją Niemców na Sowiety, wykrył, że 
nastąpi ta napaść. I ta rewelacja naszego, pol­
skiego wywiadu, okolicznymi drogami trafiła 
nawet do Stalina. Jednak Stalin był tak pewny - 
swojego sojuszu z Hitlerem, że w ogóle nie 
przyjął tego do wiadomości. Stalin uważał, że 
jest to "jakaś polska prowokacja". A lę— to już 
dygresja.

Więc zaczęliśmy przygotowywać się do. te-

W i l n o /  1 9 3 9 - 1  9 4 1
go filmu o tym polskim szlaku do Japonii, z 
którego skorzystali potem  Żydzi. I tu  się dowia­
dujemy coraz bardziej rewelacyjnych rzeczy.

W ia d o m o , ż e  w izy  d la  P o lsk i były 
, fałszowane. Wiadomości na ten tem at są w 
książkach o  Sugiharze, których jest kilka, napi­
sanych przeważnie przez Żydów.

*Te wizy robili nasi Żydzi...*
—  P o je c h a łe m  d o  J a p o n i i ,  że b y  

porozmawiać z au torem  takiej największej 
książki o  Sugiharze. Ten au to r pisał w  tej swojej 
książce o  fałszywych wizach. O  tym, że część 
Żydów wyjechała z fałszywymi wizami'. Ja  go 
zapytałem —  jakie to  były te fałszywe wizy i —  
czy dużo ich było? O n mi na to: ja  nie wiem ile, 
ale sporo. Więc ja  go pytam dalej —  kto robił 
te fałszywe wizy? O n mi na to: nasi Żydzi, Ja  
mu mówię: a pan nie słyszał o  tym, że to  nasi 
Polacy robili te fałszywe wizy? O n mi na to: nie, 
nie! T o  nasi Żydzi! Polacy? A  skądże? Polacy 
by nam chcieli pomagać? W ięc ja  mu na to: 
proszę pana, ja  wiem, że podobno te wizy drogo 
kosztowały, no  to  jak to: Żydzi od Żydów pie­
niądze brali? O n mi na to: tak, to  ci fałszerze 
kazali sobie słono płacić.

Proszę zauważyć, to  ważny szczegół: kazali 
so b ie  s ło n o  p ła c ić . D o w ie m y  s ię  ty c h  
szczegółów trochę później, kiedy Sugihara zo­
s t a n i e  j u ż  z K o w n a  w y d a lo n y  —  p o  
przyłączeniu Litwy do Związku Sowieckiego.

A  wizy w ydawane były jeszcze bardzo  
d łu g o . Z  an ty d a to w an y m i w izam i Ż ydzi 
wyjeżdżali jeszcze tuż przed inwazją niemiecką 
na Sowiety.

Ksiądz Dzierżek: 
"Te wizy to robiłem ja, 

mieszkałem w Wilnie..."
Pół roku tem u w  "Gazecie W yborczej" 

ukazał się artykuł p.t. "Więcej niż Schindler". 
A rtykuł o  Sugiharze, d o  którego m ateriały 
dostarczył A ndrzej Miłosz. W  postcriptum  
artykułu był taki apel:

"Twórcy filmu zw racają się do  świadków 
tamtych wydarzeń, lub ich krewnych z  prośbą 
o  relacje ustne, wspomnienia, listy, zdjęcia i 
dokumenty. Realizatorzy poszukują krewnych
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Alfonsa Jakubiańca, Leszka Daszkiewicza, 
Michała Rybikowskiego i Stanisława Kosski, 
oraz tych, którzy pracowali przy produkcji 
fałszywych wiz. Listy prosimy kierować na ad­
re s :  A n d r z e j  M iło s z , W a rsz a w a , u l .  
Marszałkowska..."

Teraz, w Wilnie, Andrzej 
Miłosz mówi:

,—  D zw oni m i w W arszaw ie te lefon . 
Zgłasza się miły, po głosie —  starszy pan: tu 
mówi ksiądz Dzierżek z Kalisza. Proszę pana, 
ja  tam  *w tym artykule przeczytałem o  tych 
wizach japońskich, pieczątkach. O tóż chcę pa­
nu powiedzieć, że te  wizy to  robiłem — ja.

Naturalnie, jestem  mile zaskoczony. Więc 
pytam go: proszę księdza —  jak, gdzie? A  on 
mi na to: ja  mieszkałem w Wilnie. Byłem w 
Zakonie, u Jezuitów. Byłem wtedy młodym 
klerykiem. Duchowieństwo polskie pomagało 
legalizacji. Ja  jako  młody kleryk pracowałem w 
tej legalizacji, w I punkcie legalizacyjnym i ja 
robiłem  te  japońskie wizy.

Wilno. Ksiądz Kucharski —  
patron pierwszej legalizacji
—  Ksiądz D zierżek przyjechał do  mnie, do 

Warszawy. T ę  rozmowę z  nim zrobiliśmy do  
filmu. Ksiądz Dzierżek opowiedział nam , że był 
w Wilnie taki ksiądz Kucharski, jezuita, w  kol- 
legium jezuickim. O n — ksiądz D zierżek— był 
j e g o  u c z n ie m . O tó ż  k s ią d z  K u c h a rs k i  
p a tro n o w a ł  p ie rw sz e j leg a liz ac ji, k tó ra  
powstawała jakby organizowana przez jezu­
itów.

Kowno. Oficer polskiego 
wywiadu —  jako grawer

Legalizacja— to  punkty fałszowania doku­
m entów,-podległe kom endzie wileńskiej AK. 
Trzeba było robić dokum enty dla uchodźców, 
uciekająęych żołnierzy. C ałe  masy ludzkie 
potrzebow ały fałszywych dokum entów . T o  
była pierwsza praca w tej legalizacji.

Skąd  s ię  w zię ła ta  p iec zą tk a?  K siądz 
Dzierżek wyjaśnił to  Andrzejowi Miłoszowi. W  
Kownie był taki punkt grawerski. W  tym pun­
kcie grawerskim, który robił wszystkie pieczątki

d la  u rz ęd ó w , k o n su la tó w  i tak  dalei 
pracował oficer polskiego wywiadu — jalco prT I
wer. I wszystkie pieczątki, jakie były lam
mawiane —  on robił w dwóch egzempłanj* 
Jeden egzemplarz był przekazywany do 
do  komendy AK i do punktów legalizacyjni
I właśnie taka japońska płeczątlcaSugihaiykij I 
zrobiona przez oficera polskiego wywiadu« 
Kownie.

Maszynopis, 200 str. tekstu o 
legalizacji na terenie W ilna 
Ale d o  tego wyjazdu trzeba było miećjc .̂ I

cze różne dokum enty. A  więc trzeba było j 
oryginalne blankiety paszportów ze starostwa 
w Wilnie (z 1939 roku  był tego duży zapasł 
T rzeba było d o  tych paszportów pbwstawiać 
dla niepoznaki różne inne wizy— żenibygdzid 
tam  się wyjeżdżało,, na przykład do Francji 
Belgii i in. I ja  —  mówił dalej ksiądz Dzierżek 
—  to  wszystko robiłem.

■— I tu —  opowiada Andrzej Miłosz -  
ksiądz D zierżek przywozi mi z Kalisza maszy­
nopis —  200 stron tekstu, o  legalizacji aa tere­
nie Wilna.

(Cdn.)

Rozmawiała Ałwida Antonina BAJOR 
■ NA ZD JĘCIU : kościół jezuitów w Wilnie 

p. w. św. Kazimierza, który ksiądz Dzierżek i 
Kalisza szczególnie pamięta...

Fot Tadeusz Ważnlawlcz

Z Podgrodzia
Życie szkolne nie kończy się 

wraz z rokiem szkolnym
~ r .J r -  Takich uczniów będzie mi 
bardzo brakowało —  powiedziała 
po  egzaminie z  języka polskiego i 
literatury polonistka Podbrodzkiej 
Szkoły-Internatu W aleria Sawicka. 
Maturzyści nie tylko byli pilni pod­
czas lekcji i konsultacji, ale też przy­
chodzili do  jej dom ii, by wyjaśnić to, 
czego jeszcze nie rozumieli. Wiele 
zapewne też dała organizowana w 
szkole o lim piada polonistyczna. 
W iedza, k tó rą  tu  uczniowie się po­
pisali, ucieszyła pedagogów. Wale­
ria Sawicka, jak  też* wicedyrektor 
Irena W ołodko uważają, że olim-, 
piada była naprawdę udana. 1

Ponadto w szkole, prócz m atu­
ry, przygotowywano się do  innego 
ważnego wydarzenia: pierwszej ko­
munii. O koło 50 dzieci, przeważnie 
uczniów trzeciej klasy, m usiała nie 
tylko zgłębić tajniki wiary, lecz i du ­
chow o p rzygo tow ać się  d o  tak  
ważnego wydarzenia w swoim życiu. 
K atechetka Teresa Kumiszcza bar­
dzo o  to  się postarała. Podbrodzcy . 
księża Vytas Pu kas i Zenonas Po- 
tiejunas byli zadowoleni z przygoto­
wania dzieci. Administracja szkoły 
zadbała, aby ten  dzień na długo 
p o z o s ta ł  w p a m ię c i  d z ie c i , 
wręczając pamiątkowe świadectwa, 
obrazki. Dopom ogli sponsorzy z

Polski, m.in. ksiądz Stanisław Janik 
z  W arszawy. Niestety, nie mógł 
przyjechać sam  na tę uroczystość. 
Przyjechały natomiast dwie siostry 
franciszkanki —  Anna i Stanisława. 
Przybyła też  pierwsza katecheto 
p a n i R e g in a  Ławrynowicz. To 
właśnie dzięki jej staraniom &&P 
w szkole uczyć zasad religil Wieleń 
i  energii poświęciła ona, aby o* 
sz k o ln y m  sk w e rz e  wznie# 
kapliczkę z polnych kamieni. Do 
pani Regina Ławrynowicz mieszka 
w Radom iu.

. - Szkolne życie nie kończy 
wraz z zakończeniem roku szkołoc* 
go, gdyż jak  w poprzednich 
wychowankowie wybierają się 03 
zagraniczne wakacje. Jest |p®° 
zaproszeń od rodzin z Wrocte*®- 
N a dwa turnusy przysłał zaPr0̂  
nia ksiądz z Warszawy S. Janit 
dewizą będzie "Wakacje z  im#1*® 
Boga". Dwie 25-osobowe grupy od­
poczną w  okolicach Nowego 
Dzieci udadzą się też do Gd*&c*' 
Jak  poinformowała 
Nijolfe D u b a u sk ie n ^ ,.lp  
wanków w wieku od 12 do jAj? 
dwa tygodnie zaprosiła Polonia 
gielska. Przede wszystkim POP*

2. Japończyk i Polacy — na rze cz ocalenia Żydów

tego podobno wyczarowują niezwykle 
smakowite i pożywne potrawy.

Kuchnia jest tania, a więc dostępna 
dla ludzi niezam ożnych. Ponadto 
dożywiani są tam (obiady) za darmo oso­
by biedne i inwalidzi.

Dla zainteresowanych żywienięm 
wegetariańskim informacja: otóż w wy­
mienionej jadłodajni w każdą środę od­
bywają się lekcje pokazowe. Podczas 
nich można się nauczyć przygotowywać 
różne dania bezmięsne. Uczą tej sztuki 
włainie d  młodzi ludzie w różowych szat­
kach, których spotykamy na ulicach 
wileńskich.

H.J.
NA ZDJĘCIACH: kucharz Povilas 

S ta p u llo n ls  p o k a zu je  Jak n a le iy  
przyrządzać dania bezmięsne; z kuchni 
tej pochodziły te ogromne trzy torty (fo­
toreporter kosztował i twierdzi, t t  były 
znakomite), którymi częstowano dzieci 
w Zakrede podczas niedawnego Dnia 
Dziecka.

F ot Borya Judźinskaa

Wegetariańska 
kuchnia 

Nauczyć się 
u tych, 

w różowych 
szatkach

Znamy ich główniez ulic wileńskich. 
Spotykamy czasem, gdy bardziej lub 
mniej liczną gromadką podążają od ul. 
Św iętostefatiskiej w kierunku ' 
Śródmieścia. Maszerowaniu temu towa­
rzyszą śpiewy, z dominującym "Hari, Kri- 
szna..."

Okazuje się, że ci młodzi ludzie, tak 
egzotycznie wyglądający, wierzący w 
inkaraację indyjskiego boga Wisznu, są 
takżedoskonałymi kucharzami. A dowo­
dem temu — prowadzona przez nich

wegetariańska jadłodajnia. Znajduje się 
ona przy ul. Kauno 2 w Wilnie. Oferuje 
wyłącznie dania bezmięsne. Podstawowe 
surowce to kasze, groch, orzechy, karto­
fle, wiórki kokosowe, mąka, mleko. Z
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\SPORT
I  piątym meczu piłkarskich mi- 
J* Europy między Holandią i 
L po raz pierwszy żadnej z drużyn 

zdobyć bramki. Holendrzy 
1 ^zewagi w tym spotkaniu musieli 

jjjćjig podziałem punktów.
Pocd spotkaniem trener Szkocji 

wszystkich zaskoczył desyg- 
wyjściowego składu bramkarza 

który zastąpił J. Leightona, 
j s r f  • ?  reprezentacji 74 występy, 

jak pokazał przebieg spotkania, 
gię słuszna.

Obowiązki kapitana Holendrów pod 
H gllgć zawieszonego za żółte kar- 
p l ^ d a  przejął Ronald de Boer. Od 
Uszego gwizdka sędziego  gra ł 
Z,}ei & Cruyff, któiy n ie zawsze 
-dił do wyjściowego składu.
'przez większość spotkania lekką 
| | s |  posiadali Holendrzy, ale tak 
ppdę niewiele z niej wynikało. Co 
jjriawó min. C. Seerdorf mógł zdobyć 
jjjulcę, jednak G oram  n ie  d ał się

Szkód również stworzyli kilka sytur 
jo zmiany wyniku, ale zarówno J. 

2fm jak i G. McAJlister nie zdołali 
ôpać bramkarza Holendrów.

-■ Rumuni i Francuzi spotkali się w 
njlfljuż na inaugurację swych bojów a  

mistrza Starego Kontynentu, Tym

razem lepsi okazali się Francuzi, którzy 
wygrali spotkanie 1:0 i było to zwycięstwo 
skromne lecz zasłużone. Zespół trenera 
Aime Jacqueta jest bardziej wyrównany, 
pupile zaś Angheła Iordanescu dali się 
zdominować coraz wolniejszemu już nie­
stety rutyniarzowi G. Hagi emu.

F in a ły  E u ro -9 6  to  wyjątkow o 
maratońska i ciężka batalia — w tym 
upale, kiedy rozgrywa się mecze co 2-3 
dni liczy się tak zwana długa ławka i fakt, 
że zmęczonego, kontuzjowanego lub 
ukaranego kartkam i gracza ma kto 
zastąpić. Francuzi posiadają większe re­
zerwy. Bramkarzowi rywali Rumunowi 
B. Stelei miał kto zagrozić. Rumuni wie­
rzyli zaś, że sprawę załatwi Hagi, ale 
właśnie jego Francuzi pilnowali niczym 
oka w głowie.

Już pierwszy kwadrans należał do 
trójkolorowych, a Rumuni szukali szansy 
strzelając z daleka i bez odpowiedniego 
przygotowania. W  21 minucie popisał się 
strzałem z woleja Y. Djorkaeff, lecz Ste- 
lea był na stanowisku. Trzy minuty 
później sztuka się nie udała— Djorkaeff 
dośrodkowa! lobem, wysoko skoczył do 
główki walczący bark w bark z obrońcą 
Ch. Dugany i lubiący grać na przedpolu 
b ram karz rum uński tym razem  się 
oszukał. Zostawił pustą bramkę, a nie 
potrafił wyprzedzić główkującego Fran­
cuza. Zasłużone 1:0 utrzymało się do 
końca, chociaż Hagi szalał w indywidual­
nych próbach. Strzelałż każdej pozycji— 
jak się okazało już nie tak silnie i precy­
zyjnie jak przed laty.

Wczoraj pierwszy mecz na turnieju' 
rozegrała reprezentacja Rosji, która 
zmierzyła się ze znakomitym zespołem

Włoch. W drugim spotkaniu grały repre­
zentacje Turcji i Chorwacji. Dziś na tur­
nieju dzień wolny, a jutro grają Rumunia 
z Bułgarią i Szwajcaria z Holandią.

• Reprezentacja juniorów. Litwy 
^ rozegrała dwa spotkania towarzyskie w

Polsce z reprezentacją tego kraju. W  obu 
spotkaniach zanotowano remis —- 2:2 i 
1:1.

* W Dallas na turnieju o puchar 
USA Meksyk z minimalną przewagą 
pokonał Boliwię 1:0, a USA wygrały z 
Irlandią 2:1.
Szachy

W  trzeciej —  remis
Trzecia partia szachowego meczu o 

m istrzostw o świata w wersji F ID E 
pomiędzy obrońcą tytułu A* Karpowęm i
G. Kamskym rozgrywanego w stolicy 
Kałmucji Eliście po , 49 posunięciach 
zakończyła się remisem. Wynik po trzech 
partiach — 1,5:1,5.
Kolarstwo

Góry wnoszą korekty
We Francji zakończył się wyścig ko­

larski Dauphine Libere. Ostatni siódmy 
etap na górskiej trasie do Grenoble 
długości 174 km wygrał Francuz L. Leb- 
lanc (4:27.54) przed Szwajcarem T. Ro- 
mingerem i Hiszpanem F. Escartinem. 
Lider wyścigu Hiszpan M. Indurain był 
szósty ze stratą 32 sekund.

W  klasyfikacji generalnej zwycięzcą 
wyścigu został pięciokrotny triumfator 
T our de Frrfnce 31-Ietńi M. Indurain, 
który wyprzedził o  1 min. 21 sek. T. Ro- 
mingera i o  132  Francuza R. Virenque’a. 
Trudne górzyste trasy wniosły korekty do

ostatecznej klasyfikacji. Zmusiły one do 
wycofania się całego szeregu kolarzy, w 
tym najlepszego kolarza świata Francuza 
L. Jalaberta. Nie zakończył trasy również 
kolarz litewski startujący w barwach za­
wodowej drużyny Petit Casino A  Kaspu- 
tis, który na pierwszych trzech etapach 
był liderem wyścigu.

•  •  •
Francuz L. Jalabert i hiszpańska gru­

pa zawodowa ONCE prowadzą w najno­
wszym rankingu Międzynarodowej Unii 
Kolarskiej. L. Jalabert (2989 pkt) wy­
przedza M. Induraina (2063 pkt) oraz 
innego Hiszpana A  Olano (1565 pkt). 
Lekkoatletyka

Próba sił w Polsce
L ekkoa tlec i Litwy odn ieśli 

zwycięstwa na zawodach w Polsce. 
Kłajpedzianin A  JurkSas w Białej Podla- 
sce zwyciężył w rzucie oszczepem, osią­
gając 69,84 m. Kowieńczyk A  Raizgys 
był trzeci w trójskoku — 16,87 m.

Na zawodach nadziei olimpijskich w 
W arszawie w ilnianka I.Krakowiak 
zwyciężyła w biegu na 800 m uzyskując 
czas 2 min. 9,18 sek. Podczas tych za­
wodów na drugim miejscu uplasowali się 
wilnianka V. Usaite w biegu na 100 m 
przez płotki — 13,85 sek., M. PukStas w 
biegu na 2000 m z przeszkodami — 5 
min. 45,80 sek., E. Kunigenaite w skoku 
wzwyż— 181 cm oraz R. Draidauskaite 
w biegu na 1500 m — 4 min. 30,41 sek.

Na trzecim miejscu swe konkurencje 
zakończyły wilnianki V. Usaite w skoku 
w dal — 5,70 m oraz R. Michniovaite w 
biegu na 800 m — 2.10,94.

Inf. wł.

Tani«
Ranking najlepszych

Po zakończonych otwartych mi- I 
strzostwach Francji ogłoszono ranking 
najlepszych ten isistek i tenisistów świata. 
Wśród kobiet pierwsze miejsce dzielą 
Amerykanka M. Seles i Niemka S. Graf. 
Drugą pozycję zajmuje Hiszpanka C  
Martinez, a .trzecią druga Hiszpanka A  
Sa nchez-Vicario.

S. Graf zdecydowanie prowadzi 
wśród najlepiej zarabiających tenisistek 
w turniejach W TA Za swoje występy na 
korcie Niemka za inkasowała już w tym 
roku ponad milion USD.

Wśród mężczyzn przewodzi P. Sam- 
pras (USA), który wyprzedza Austriaka 
T. M ust era i swego rodaka A  Agassi. 
Czwarty jest Niemiec B. Becker, a na 
piąte mięjsce.po zwycięstwie na turnieju 
w Paryżu wysunął się Rosjanin J. Kafiel- 
nikow. Dalsze pozycje zajmują M. Chang 
(USA), G. Ivanisevic (Chorwacja), J j 
Courier (USA), T. Enqvist (Szwecja) 
M. R k» (Chile).

Wśród najlepiej zarabiających pro­
wadzi J. Kafielnikow (1330.912 USD) 
przed T. M ust erem (1.059341) i G. Iva 
nisevicem (996.480).

W kilku wierszach
* Drużyna Colorado Avalanche 

zdobyła puchar Stanleya NHL po wygra­
nej w wyjazdowym spotkaniu z Floryda 
Panthers 1:0. Colorado triumfowało w 
serii spotkań 4:0.

* Hokeiści na trawie Hiszpanii wy­
gra li trzy spo tkan ia , w Republice 
Południowej Afryki z reprezentacją tego 
kraju 4:1,2:1 i 6:2.___________
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P ^L T Y
7.00 — Dzień dobry. 11.00 
Zadanie egzaminacyjne (pi- 

ok) z biologii dla klas matu- 
%n szkoły średniej. 18.00 — 
fedomości. 18.10 — Język 
facaski na żywo. 18.40 — 
Fodomości (ros.). "iS-SS — 
flcpain dla dzieci. 19.15— Pro- 
pn dla uczniów "Na parape- 
*'• 1925 — Studio partyjne. 
2030 —* Panorama. 21.05 — 

sportowe. 21.15 —  Lote- 
® *Perias". 21.25 — Program 
Fpchologiczno-publicystyczny. 
“25 — Film fab- "Adelajda", 
rodćzaś przerwy — o  23.15 — 
■adotności wieczorne.

LNK
, -|730—Poranne koło. 9.05— 
*"Bez domu jest źle". 16.20— S. 
oogaczka". 17.20 — Tangoma- 
I®. 17.40 — "Bulwar show". 
g jO -S .anim . 1835 — S. "Bez

domu jest żle". 1930 — Cztery 
koła. 20.00;— Wiadomości. 20.25
— Telegra "Randka", 21.00 —- S. 
"Robot policjantem". 22.00 —  
R adzieckie kroniki. 23.00 
Wiadomości. 23.15 — S. "Ro­
dzinka Adamsów". 23.45 — S. 
"Jeszcze jedna szansa". 0 35 — S. 
"Niech krew się leje!". 1

BAŁTYCKA TV 
8 3 0  —  18.25 — Program 

DW. 1830 — S. "Tak świat się 
kręci". 1930 — Sensacje sporto­
we. 20.00— Cena zdrowia. 20.20
—  Jazz. 2030 —  S. "Manuela".
21.00 —  S. "Tak świat się kręci".
21.55 — Nowości bałtyckie.
22.00 — Godzina z Raimunda- 
sem Rajeckasem. 23.00 —- "Za 
rog iem ..." . 23 .30  — Św iat 
mistrzów. 24.00 — 3 3 0  —L Pro­
gram CNN. 3 3 0 — Koszykówka. 
Superfinał N B A  6.30 —  Pro­
gram CNN.

TELE-3 
1635— "100 proc.". 17.00— 

Wiadomości CNN. 1730 — . S. 
"Santa Barbara". 18.15 —  Lekcja 
jęz. niem. 1830 —  Film anim. 
1835 — "100 proc.". 19.00— Te- 
lemagazyn "Statyba". 1930 — S. 
"Santa Barbara . 2030 — Tele- 
magazyn "Kalejdoskop europej­
ski". 21.00 — Wiadomości. 21.15
— Nowości sportowe. 2130— S. 
"Droga do nieba". 2230— Muzy­
ka. 23.00 — Wiadomości. 23.15
— "100 proc". 23.20.— Nowości

sportow e. 23.30 — Film fab. 
"Uniewinnić mordercę". 

WILEŃSKA TY 
7 3 0 — Wiadomości z Wilna.

8.00 — Film dla dzieci "Bajka o 
carze Sałtanie". 9.30 — Patrol 
drogowy. 9.45 — S. 'Neonowy 
jeździec". 10.40— Film dla dzieci 
"Uja Muromiec". 12.15 — Skan­
dale tygodnia. 12.45 — Apteka. 
1235 — Film fab. "Gwiazda cza­
rującego szczęścia". (1-2). 1735
— S. Neonowy jeździec". 1830
— Dziś w miasteczku. 19.00 — 
"Ja sama". 1935— 6wiadomości. 
20.05— Film fab. "Muzułmanin".
22.20 —  S. "Mister Bean". 2230 
— 6 wiadomości. 23.00— Dziś w 
miasteczku. '23.15 — Nowości 
muzyczne. 2 3 3 5 — "Ci, którzy".

KOWIEŃSKA TY
18.00 — Filmy anim. dla 

dzieci. 1830 —  Rozmowy. 1930
— Wiadomości. 20.00 — Pro­
gram dla dzieci. 2030 — Nie­
mieckie TOP 40. 21.00 — Film 
dok. 21 3 0 — Wiadomości. 22.00
— S. "Kameleony".

I KANAŁ
5.00 — Teleranek. 8.00 — 

Wiadomości 8.15— Film "Ziemia 
Sannikowa". 9.45— Film-spektakl 
"Staroświecka komedia". 11.45 — 
Film-bajka "Rustan i Ludmiła" (1- 
2). 14.00— Wiadomości. 14.20— 
"Jerałasz". 14.45 —  Film "Lokis".
16.25 —  Film  dok. 17.55 —

Władza-i chwała. Film "Piotr 1" 
(1). 19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.45 — Film 
"Piotr r  (2). 2230 — Świąteczny 
koncert. 23.00 — Wiadomości. 
0.10 — Program rozryw. 0.40 — 
Film-spektakl "Dziwna missis Sa- 
vidge*.

ROSYJSKA TY
7.00— Film anim. 7.20— W 

tym dniu. 730 — Przy okrężnej 
drodze. 7.40 — Film anim. 8.10
— Film dok. 830  — Na Dzień 
S u w eren n o śc i F R . 9 .20 — 
Miłosne wyznanie. 930 — Film 
fab. "Aleksander Newski". 1135
— Rosyjska pieśń. 1230 — Vi- 
deofilm "Moja Moskwa". 13.00— 
Wiadomości. 13.20 — Film fab. 
"Zabić Smoka". 15.20 —  Most 
czasu. 16.15 — Film anim. 16.25
— Program rozryw. 17.20— Ko­
mu wierzyć. 18.00— Gwiazdy fil­
mu. 19.00 — Wiadomości. 1935 
— Dziennik mistrzostw Europy w 1 
piłce nożnej. 1930 — Film fab. 
Oczy czarne". 2230— Dziennik 

festiwalu filmowego "Kinotaur".
22.45 — Film  dok. 23.15 — ' 
Dziennik. 2330 — Program A

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobty z Polski. 9 3 5 — "Nie­
dziela Barabasza"— film prod. pol­
skiej. 10.00 — Wiadomości. 10.10 
—‘ Program  dnia. 10.15 — 
Krzyżówka szczęścia. 10.45 — 
"Banda Rudego Pająka" — serial

dla młodych widzów. 11.15 — 
Punkt widzenia — serial prod. 
polskiej. 13.00 — "Mefisto walc"
—  film fab. prod. polskiej. 1335
—  "Barańczak . 14.25 — 
"Pamięci mojego dziadka" — 
reportaż. 14.40— Historia. 15.10 
— Sejmograf. 15.25— Rozmowa 
dnia. 1535 — Powitanie, pro­
gram dnia. 16.00 — Panorama.
16.20 — Raj. 16.45 — "Dopóki 
żyje ostatni świadek". 17.15 — 
Gość TV Polonia. 17.25 — Ucz­
my się polskiego. 18.00 — Tele- 
express. 18.15 — Sport z satelity.
20.20 — Dobranocka. 2030 — 

-Wiadomości. 21.00 — Kome­
dianci. "Co nowego — Kazimierz 
Kowalski". 22.00 — "Idole?".
22.30 — "Wrony" — film fab. 
prod. polskiej.23.35 — Program 
na czwartek. 23.40 — Sax and 
Sex. 0.10 — "Szkoła Pisania" — 
reportaż. 0.40 — Filharmonia 
młodych. 1.05— "Melodia duszy”
— reportaż. 130— Panorama.

TYP-1
7.00— Kawa cay herbata? 8.45 

— V.I.P. — razrocwa Jedynki. 9.00 
— "Moda na sukces"— serial prod. 
USA 930 — Małe obracanie gro­
szem. 9.45 — Klapsik. 10.00 — 
Wiadomości 10.10 — Mama i ja. 
1025— Gimnastyka. 1030— Do­
mowe przedszkole. 1035— Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
"Bony* — serial sensac. - bym. 
prod. australijsko-niemiecko-

nowozelandzkiej. 11.50— Muzy­
czna Jedynka. 12.00— Poradnik 
p eten ta . 12.15 — Poradnik 
bałaganiarza. 1230— Razem czy 
osobno. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 
Magazyn Notowań. 13.40 — 
Chochlikowe psoty, czyli zmaga­
nia z gramatyką. 14.00— Galeria 
Koralewskiego. 14.15 — Kole­
kcje osobliwe. 14.40 — Portrety 
współczesnej prozy polskiej.
15.05 — Zgadnij! Wykaż się!
15.10 — ..swego nie znacie... — 
Katalog zabytków. 1520— Gość 
dnia. 1530— Historia Polskiego 
Radia. 1530 — Program dnia.
16.00— Kraina łagodności. 1630
— "Moda na sukces” — serial 
prod. USA 17.00— Dla młodych 
widzów. 17.25 — Dla młodych 
widzów. 1730 — Kalendarium 
X X  wieku. 18.00 — Tdeexpress. 
1830— Miliard w rozumie. 1830
— Z  kamerą wśród zwierząt. 
19.10— "Słoneczny patrol"—se­
rial prod. USA 20.00— Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Prywatna wojna Murp- 
hy’ego" — film fab. prod. angiel­
skiej. 23.00— Puls dnia. 23.15— 
Ciekawa historia Olimpiad. 23.45
— Nowa Polska — Droga do bo­
gactwa. 0.15 — Nowa Polska — 
Rzeczpospolita Gminna. 030 — 
Wiadomości. 0.45 — "Moje Chi­
ny" — film prod. USA 2.25 — 
"Moda — przemysł, czy sztuka?"
— film dok. prod. francuskiej.

SWARTEIC 13 CZERWCA

LTV
L 7.00—Dzień dobty. 18 .00—  

«®*nności. 18.10 Telegra 
•utoną". 18.25 — Mistrzostwa 
ppy w piłce nożnej. Bułgaria 

. faun unia. 20.30— Panorama.
— Studio sportowe. 21.15 

'Koncert z okazji 70-leda Lite- 
Radia. 22.00— "Europa 

2230 — Mistrzostwa Eu- I  
piłce nożnej. Szwajcaria -— 

l^n d ia  (I połowa). 23.20 — 
.Istotności wieczorne. 2335 — 
jj*J*zostwa Europy w piłce 

“Szwajcaria — Holandia 
' * Połowa).

ln k
t —Poranne koło. 9.05—
s,°Qdomu jest źle". 16.20— S. 
g P ik a ln y  upał". 17.20 — 
jjTfonJości z Hollywoodu.

^W szystko! 18.10 — Ś. 
J |1 8 3 5  — Ś. "Bez domu jest
i - hm.^ 'J^-30 — "Na jednym końcu 
v9k"..20.00 —— Wiadomości J 
l^^*^U lw ar show. 21 .OO^^J

P & y upał”. 22.00 — Mi- 
Europy w kulturystyce 

JJiBBA). 23.00 —
tô pSjndści. 23.15— Show Ben- 
. ^illa, 23.45 — S. "Jeszcze jed- 
w r nsa" 0 3 5 — S."Niech krew 
I W f ,  i

■ BAŁTYCKA TV 
Ib*?30 — 18.25 — Program 
I k  • j8 .3 0  — Koszykówka. 
1 NB A 21.00— S. "Tak 
1  Cj**? kręci". 2135— Nowości 
^s lS ^e . 22.00 — Piłka nożna.

" In k a ras-G rifas"  Kowno — 
"Żalgiris" Wilno. 23.40 — "Nagie 
ukochane" (1), 0.1Ó — 830  - r .  
Program CNN.

TELE-3 
1635 — "100 proc.". 17.00— 

Wiadomości CNN. 1730 — S. 
"Santa Barbara". 18.15 —'Lekcja 
jęz. niem. 1830 — Film anim.
18.55 — "100 proc.". 19.00 — 
"Okno na przyrodę". 19.15 — 
Cykl dok. "Szwajcaria". 1930 — 
S. "Santa Barbara". 2030 — Cykl 
dok. "Główna ulica". 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Nowości 
sportowe. 2130 — S. "Ulice San 
Francisco". 22.30 — Muzyka.
23.00 —  Wiadomości. 23.15 — 
"100 proc.". 23.20 — Nowości 
sportowe.^23.30 — Film fab. 
"Jeździec o świcie".

WILEŃSKA TY 
7 3 5 — Wiadomości z Wilna.

8.05 — Film dla dzieci. 9.10 —  
Ranking restauracji. 9.25 •— Mu­
zyka. 935 —  Patro* drogowy.
10.10 — S. "Neonowy jeździec*.
11.05 — Kurs dolara. 11.15 — 
Nowy Jork! Nowy Jorki 11.45 — 
Apteka. 1135— 90x60x90.12.15 
— Film fab. "Matka". 1330 — 
"Ci, którzy". 1735 — S. ^Neono­
wy jeździec". 1830— Dziśw mia­
steczku. 19.00 — "Zrób krok". 
1935 — 6 wiadomości. 20.05 — 
Film fab. "Wkrótce nadejdzie ko­
niec świata". 2135 — Sport tygo­
dnia.22.05 — "Wileńska jutrzen­
ka". 22.20 — Muzyka. 2230 — 
Dziś w miasteczku. 23.00 —

* Wiadomości z Moskwy. 23.15 —

Nowości muzyczne. 2335 —  "Ci, 
którzy".

KOWIEŃSKA TY
18.00 —  Filmy anim. dla 

dzieci. 1830 — S. "Czarownica". 
1930 — Wiadomości. 20.00 — 
Muzyka. 2030 — ABC zdrowia.
21.00 — Z  serii "Kryminalne hi­
storie". 2130 —  Wiadomości.
22.00 — S. "Kameleony".

I KANAŁ
5.00 — Teleranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 — S. "Taje­
mnica kobiety z tropików". 9.00 
— Program aut. W. Poznera. 9.40 
— Klub podróżników filmowych.
10.25 — Film anim. 10.40 — 
Smakołyk. 11.00— Wiadomości.
11.10 — Mir. 11.50 — Film fab. 
"Łapówka" n  V 13.00 — W pew­
nym przedziale. 1335 — O pro­
blemach oszukanych właścicieli 
wkładów. 14.00 — Wiadomości.
14.20 —T lln i anim. 14.45 — Le- 
go-go. 15.10—Tintonik. 15.40— 
S. "Helene i chłopcy". 16.05 — 
Lekcja rocka. 1630 — Siedem 
dni sportu. 17.00 ■— Wiadomości. 
1720 —- S. Tajemnica kobiety z 
tropików". 18.05 — Godzina 
szczytu. 1830— Loteria "Milion".
18.55 — Męska rozmowa. Pro-' 
gram E. Riazanowa. 19.45 — Do­
branoc, dzieci. 20.00 — Czas.
20.45 — Wybory-96. 21.00 — 
Władza i chwała: Nikita Chrusz­
czów. Film "Szare wilki". 23.25 — 
Mistrzostwa Europy w piłce noż­
nej. Bułgaria — Rumunia. 030— 
W iad o m o ści. 030 — Film-spe- 
frtaki "Dziwna missis Savidge".

ROSYJSKA TY
6.15 — Film anim. 6.45 — 

Wybory-96. 7.00 — Dziennik.
7.20 — W tym dniu. 730 — Ro­
syjski biznes. 730 — Wybory-96.
8.05 — Po prostu zwyczajnie. 
835 — "Domino" M. Bojarskie­
go. 9.05 — S. "Santa Barbara".
10.00 — Wiadomości. 10.20 — 
Festiwal folki. 1035 — Ściśle taj­
ne. 1130 — Pielgrzym. 12.10 — 
Film anim. 1235 — Nie zapo­
mnijcie włączyć telewizor. 12.55
— Sklep. 13.00 — Dziennik. 
13.20—Rosyjski biznes. 1330— 
Film anim. 14.00— Iwanow, Pie- 
trow, Sidorów. 1430 — Wybory- 
96. 15.00 — Koszykówka. Finał 
NBA 1530 — Kalendarz. 16.00
— Dziennik. 16.20 — Koszyków­
ka. Finał NBA 1630 — S. dla 
nastolatków. 17.15 — Złota wi­
zytówka. 17.25 - 1- Po prostu zwy­
czajnie. 17.55 — Nic, z wy­
jątkiem. 18.10 — Wybieraj, bo 
przegrasz. 18.25 — Zamknięcie 
VII Międzynarodowego Festiwa­
lu Filmowego "Kinotaur". 19.00
— Wiadomości. 1935 — Wybo- 
ry-96.19.50 — Cd. zamknięcia 
festiwalu filmowego. 20.20 — S. 
"Santa Barbara". 21.10— Wybo­
ry-96. 21.25 — Mistrzostwa Eu­
ropyw piłce nożnej. Szwajcaria— 
Holandia. 2335 — Wybory-96. 
2335 — Dziennik. 2330 — Mu­
zyka wszystkich pokoleń. 0.05 — 
Jabłko Adama.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 9 3 0 — Ka­

reta — film prod. polskiej. 10.00
— Wiadomości. 10.10 — Pro­
gram dnia. 10.15— Muzyczna Je­
dynka. 10.45 — Polskie ABC
11.15 — "Czterej pancerni i pies"
— serial pród. jjolskiej. 12.15 — 
Blok programów edukacyjnych.
13.00 — "Wrony" — film fab. 
prod.polskiej. 14.05— "Dzwony 
C zarnobyla — dziesięć lat 
później" — film dok. 15.00. — 
Przewoźnik pogodnych twarzy"

— reportaż. 15.25 — Rozmowa 
dnia. 15.55 — Powitanie, pro­
gram dnia. 16.00 — Panorama.
16.20 — Magazyn katolicki. 
16.50 — Rewizja nadzwyczajna.
17.20 — G ość TV Polonia. 
17 3 0 — Tropy". 18.00— Tele- 
express. 18.15 — "Sześć mi­
lionów sekund" —- serial dla 
młodych widzów. 18.45 — Mu­
zyczna Skrzynka Teleexpres- 
su". 19.15— ^Hrabina Cosel" — 
serial prod. polskiej. 20.10 — 
Sport z satelity. 20.20 — Dobra­
nocka. 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Studio Kontakt. 21.45
— Dziennik Telewizyjny. 22.00 
— "Idole?"2230— Cńvartkowy 
Teatr Satelitarny. 24.00 — Pro­
gram na piątek. 0.05 — "Dziec­
ko z katalogu" — film dok. 1.05
— Uczmy się polskiego. 1.40 — 
Panorama.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

8.45 — V. I. P. 9.00 — "Różowa 
intera" — serial anim. prod. 
SA 930 — Rządy dzieci, czyli 

pajdokracja. 10.00 — Wiado­

mości. 10.10— Mama i ja. 1025
— Gimnastyka. 1030 — Domo­
we przedszkole. 1035 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
"Prawnicy z Miasta Aniołów" — 
serial prod. USA 1130— Muzy­
czna Jedynka. 1200 — Gotowa­
nie na ekranie. 12.20 — To jest 
łatwe. 12.30 —- Kwadrans na 
kawę. 1245 — Żyć skuteczniej.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Opowieści 
bałtyckie. 14.05 — Za siedmio-' 
ma górami. 14.35 — Kliper. 
1430 — "Zwierzęta świata" — 
film dok. prod. kanadyjskiej.
15.15 — Brzuch. 1530 — Przez 
łądy i morza. 1530 — Program 
dnia.' 16.00 — Dla młodych 
widzów. 1630— "Max Glick — 
serial prod. kanadyjskiej. 17.00

•— Dla młodych widzów. 17.25
— Dla dzieci. 1730— Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 — Tde- 
express. 18.20 — Filmidło. 
18.40 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.10 — T ata  Ma­
jor* — serial komediowy prod. 
USA. 19.30 — Magazyn katoli­
cki. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Viper" — serial prod. USA 
2205 — Wieczór publicystycz­
ny. 23.20 — Diariusz. 23.30 — 
Pegaz. 24.00 — Wiadomości go­
spodarcze. 0.15 — Mianiatury. 
0.20 — Studio sport M. E. w 
piłce nożnei — A nglia’96; 
Bułgaria — Rumunia. 130 — 
"Bieg po słonecznej stronie" — 
film fab. prod. rosyjskiej.
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INFORMACJA I REZERWACJA: YILNIUS 26-08-19.

Wykonujemy I ustawiamy Stale sprzedajemy Jakoś-
pomnlkl z różnych kamieni.

Tel. 46-20-76.
IZam. 839)

Wystawa pomników na­
grobnych. yilnius, Śvitrl- 
gallos 30.

Tel. 26-11-27.
(Zam. 638)

Komputerowa szkoła N. Ka- 
zakowej ogłasza letni zapis 
uczniów.

Zaprasza się uczniów klas 
6- 12.

Vllnius, tel. 69-05-20,47-56- 
39.

(ZMm. 700)

I PIECZĄTKI
£ gwarancją za godzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
L a m in o w a n ie  (nawet plakaty)
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanorii|pr. 16 
yilriius
Tel. 23-64-39,23 09 62 
{naprzeciw kina yingts',  M y lid d

W trudnej I bolesnej chwili śmier­
ci ukochanego O jca  w y ra zy  głę­
bokiego w s p ó łc zu cia  Jó ze fo w i 
KWIATKOWSKIEMU i Jego Rodzinie 
składają

członkinią Żywego 
Różańca parafii iw. Rafała

W trudnej i bolesnej 
chwili utraty Ojca

Dyrektorowi Czesławowi 
MICKIEWICZOWr i Zbignie­
wowi MICKIEWICZOWI 

w yrazy głębokiego 
współczucia składają

nauczyciele I uczniowie 
Rudomlńskle] 

Szkoły Średniej nr 1

FAKSAS INFORMATOR!US 
Bezpłatna 
Inform acja 
faxem 
przaz 
całą 
dobą.
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V iln ia u s  a g e n tu r a :  te l. 0 5  2 5  2 4

clowy cement w workach, ru- 
beroid I papę asfaltową nie- 
powlekaną.

Vllnlus, tel. 42-46-31,41 -96- 
94.

(Z*V. 710)

Sprzedam 3-pokoJowe mie­
szkanie w Fabianiszkach.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 742)

Sprzedam 3-pokoJowe mie­
szkanie n i Żirmunal.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 743)

Oddział krawiecki zatrudni 
szwaczki.

Przyjmujemy zamówie­
nia na szycie odzieży.

Tel. 75-86-86, 74-42-77.
(Zam. 753)

Przedsiębiorstwo *An- 
tarktis* naprawia lodówki 
w Wilnie, Jego okolicach I 
na działkach.

Gwarancja —  1 rok. 
Vilnlus, tel. 75-24-79,46- 

71-78.
(Zlffl. 258)

~ZT~

'MMOSMOKyMOCZMTOAS

Kursy komputerowe: 
v;# Po<tett«»y pracy z PK

•  Windows 95
• WinWord, B|ę*ł
•  Poczta elektronowa
•  f łn n *  s

Ul. J . Jtsfntklo 15, VHniua II 
m  61-08-34

i  ' i f f e ? ' '  <**" ^

To miejsce 
czeka 

na Twoją 
t reklamę

KALENDARIUM
• Środa (12.VI.) jest 164 dniem 

1996 r. Do końca roku 202 dni.
•  Znak Zodiaku: Bliźnięta.
|  Imieniny: Gwidona, Jana, Onu­

frego.
•  Wschód Słońca — 4.43, zachód 

— 21.56. Długoić dnia 17 godz. 14 
min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 12 czerwca 
nieduże zachmurzenie, wieczorem 
możliwy deszcz. Wiatr południowo- 
zachodni, umiarkowany. Temperatu­
ra około 25 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
spodziew ane je s t  o ch łodzen ie , 
krótkotrwały deszcz. 13 czerwca tem­
peratura w nocy 5-10, w dzień — 15* 
20.14 czerwca — w nocy 3-8, w dzień 

^13-18 stopni. _______________

Będziesz z "Kurierem11 
—  świat zdobędziesz 

walkowerem
Szanowny Czytelniku,

Rozpoczęła się prenum erata na drugie^półrocze 1996 roku p n  
my Cię poinformować, że od iipca br. nasz dziennik "Kurier Wii#*!*' 
zwiększy półtora raza swą objętość V będzie ukazywał się na 12 
a pod koniec roku możliwie, że na 16. Dlatego też półtora faza 
koszty wydawania, co powoduje wzrost ceny prenumeraty naszego 
nika. Będzie ona wynosić 16,6 L t miesięcznie. W  sprzedaży detafc?' 
"Kurier Wileński" będzie kosztować 90 ct, a  na 16 stronac łT -^ i*  
Chcemy C3ę, Czytelniku, zachęcić d o  prenum eraty "Kuriera W iiefoyji 
przez pocztę, gdyż jest to  trochę łaniej niż w sprzedaży i z a p e w n i 
kontakt z  "Kurierem".

Chcemy G  też, Czytelniku, złożyć serdeczne podziękowanie, i t  bo* 
z "Kurierem*, prenumerowałeś czy kupowałeś ten najstarszy dzfemĄ 
Litwie. Tym samym wspierałeś nasz dziennik, który obecnie jest nai 03 
nym etap ie reorganizacji. O d iipca ubiegłego roku jesteśmy gamT 
niezależną, k tó ra  utrzym uje się sam odzielnie. Chcemy być 
współczesną i operatywną. Nie zawsze nam  to  się udaje, ale fakt, że d™ 
istniejemy, o  czymś świadczy. W  dużej mierze jest to zasługa a w  
redakcyjnego, który drogą wyrzeczeń osobistych stara się zachowa^J 
starsze pismo polskie na Litwie. M amy nadzieję, że i nadal, ćżytdnj^ 
pozostaniesz z  "Kurierem", gdyż w tych trudnych czasach cztowfeknJ 
potrzebny jest nie tylko chleb po^yszedni, ale i strawa dla duszy.

PRENUMERATA NA DRUGIE 
PÓŁROCZE 1996 ROKU 
trwa do 15 czerwca br.

Koszty prenumeraty dla Czytelników "K.W.” na Litwie:
z dostarczaniem 
przez pocztę

1 mieś. 
16,6 Lt

3 mies. 
49,8 Lt -

6 mies. 
99,6 Lt

bez dostarczania 
(w szkołach) 14,2 U 42,6 U 85,2 Lt

w księgami S. K. 13 Lt 39 l i 78 U

bez dostarczania 
(w redakcji) 12 U 36 Lt 72 Lt

"Kurier Wileński" m ożna zaprenum erow ać na każdej poczcie. 
Nasz indeks —  67218.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego": LAISVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W DNIACH 
PRACY OD GODZ. 9 DO 17, TEL. 42-79-01 ORAZ U PANI ALICJI 
•KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI S.K (ul. OSTROBRAM 
SKA 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji Ci, kttejr 
zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy uL Ostro­
bramskiej 9.

Koszty prenumeraty 'Kuriera Wileńskiego1 
(wysyłka 5 numerów raz tygodniowo) 

w Polsce I w Innych krajach:
—  na m iesiąc — 16 USD
—  na trzy miesiące —  48 USD
—  na sześć miesięcy —- 96 USD 
Tylko prenum erata zapewni Ci stały kontakt z  naszym dziennikiein- 
Przelewu w dolarach U SD  m ożna też dokonać za pomocą czeto,

który należy wysłać pocztą na adres redakcji: Laisv6s  pr. 60, nr lltf. 
"Kurier Wileński", 2056 Yilnius, Litwa.

Nasze konto dla obywateli I organizacji państw obcych:
State Comerriai Bank of Lithuania 
Basanavićiaus7, Vilnius, Lithuania S. W. I. F.T.: BARU LT2Xforfaik^ 

credit to  PaSilaićiai Branch, UAB "Kurier Wileński", accouot 
06400056/1070118.

Przelewa można dokonać w dolarach USD przez następujmy bank 
Polsce:

Bank Handlowy Account No. 70624000 Adres: Chałubińskiego 8,

Firma polsko-litewska 
zatrudni ciastowych o wysokich kwalifikacjach 

(bez nałogów).

Vilnius, tel. 23-39-87.
(Zam- 75$
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DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  4 J  
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Ogłoszenia I reklamę do "Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze są zbieżne 
z opinią redakcji

Krystyna


